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`, protestaackich , 


i Katolieyzm jest dzisiaj 


1 Na artykuł Pest. Lloyda 
o ków przedlitawskich. Zi 
_ lumerże Gazety, odpowiada w tymże samym dzien- 


- dzisiejszemn gabinetowi 


| Eokolwiekbądź 


i 
_ bewnych rękojmi , któreby i | 
| duszy. jego, że postępowaniem swojem ms uczyni 


| bez zająknienia — i to nie jedną. I 


We Lwowie, Piątek dnia 9. Lipca 1869. 
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Rok VIII. 


Przedpiatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE : Bióro Administracji <iazety 
Narodowej przy ulicy Nowej, pod lićzbą 281. 
W KBAKUWIE ;, Księgarnia Józefą Czecha w 
rynku. W PARYŻU : na całą Francję i Anglię 
jedynie p. pułkownik Raczkowski. rue du poni 
de Lodi Nr. 1. We WIEDNIU: p. A. PPRELIA, 
Wołlzeile. 22 : tudzież pp. Haasenniein Yo- 
gler, Naner Markt Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haasensteln 
% Vogler. W BERLINIE : p. Rudolf Mosse, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za oplata 6 wni. 


od miejsea objętości jeduego wiersza drubnym 
drukiem, oprócz opłaty mięplowej 30 cut. za ka- 
zdurnzuwe umieszczenie, 

Listy reklamacyjne nieopieczęjowine nia 
ulegają trankowaniu. 


Manuskrypta drobne nie zwracają się, lecz 
bywają niszczone. 


bud 


Lwów d. 9. lipca. 
(Uroczystość krakowska a biskupi. -- Odpowiedź w 
Pester Lloydzie na jego artykuł. - Rząd francuzki i stron- 

/ Mctwa parlamentarne. — Zamachy egipskie). 

/_. Jeszcze nie wrócili do Lwowa uczestnicy wczo- 
tajszej uroczystości krakowskiej, nieznane nam za- 
tem szczegóły jej przebiegu; krótki jednak te- 
gram, któryśmy wczoraj otrzymali, nie bardzo 

Przyjemne sprawił wrażenie. W ostatniej godzinie 

chwalono jeszcze wprawdzie wyruszyć nie z ko- 
ścioła św. Piotra i Pawła, ale z kościoła Marja- 
ckiego. Nikomu jednak w tem zasługi przypisać 

 Niepodobna — powody techniczne, porządek ruchu 
| zmuszały do tego. Ale dlaczego bez asystencji du- 
chowieństwa pochód wyruszył do katedry ? 
Duchowieństwo odmówiło odroczenia. uroczysto- 
ci do pomyślniejszej pory, duchowieństwo usuwa 
sie ile możności od udziału w uroczystości — du- 
chowieństwo, wypowiedźmyto otwarcie, pełni jakieś 
mizerne służby policyjne, austrjackie czy moskie- 
wskie! Wszelako nie pomawiamy ogółu duchowień- 
 Btwa; zmuuiast: duchowieństwo, powiemy: biskupi! 

= Junas we Lwowie, raziło bierne zachowanie się 
ordynarjatu i kapituły obrz. łacińskiego podczas u- 

 roczystości wczorajszej, Nabożeństwa u 00. domi- 
nikanów odbyły sie bez inicjatywy najwyższej wła- 

dzy kościelnej miejscowej, Ks. arcybiskup nie uwa- 
żał za stosowne przerwać swą wizytację, w celu 
uczczenia pamięci Założyciela biskupstwa 
r kat. we Lwowie, w katedrze, przez 
tego ż zbudo wanej. A więc przełożeni gmin 
wyznaniowych żydowskich w Galicji okazali w tej 
zaprawie więcej wdzięczności, pietyzmu, niż nasi 
księża biskupi! , 

l Cóż jednak powiemy na wiadomość, którą po- 
daje Drienik Poznański z najwiaro odniejszego źró- 
dła — a to, że arcybiskup gniezmieńgki i poznań- 
ski, ks. Mieczysław Halka hr. Ledochowski, okól- 
nikiem, d. 6. b. m. rozesłanym do zarządzców ko- 
Ściołów w Poznaniu, zakazał odprawiania 
nabożeństwa żałobnego za spokój du- 
szy Kazimierza Wielkiego w dniu wczo- 

| rajszym! | 3 ar p 

Jestto widocznie gwałt  policyjno-kanoniczny 
najostatniejszego rzędu. Odprawiają nabożeństwa w 

' kościołach katolickich za dusze pruskich królów 

za dusze carów szyzmatyków, za 
duszę sułtana ina. Ale król Kaźmierz był 

- katolikiem, nie był wyklętym — on tyle pomuro- 
wał kościołów ! Według kanonów, zakaz ów pry- 
masowski jest gwałtem, bo parochowie są w tym 

- względzie zupełnie nikomu niepodlegli, ani biskn- 

s i i, Jeśli paroch chce za duszę ka- 
powi, ani papieżowi. Jeśli par Bobini 
tolika odprawiać egzekwie , tò mu tu wolno; on 
nawet jest przysięgą i a Dego PoS 
wi ieśii pobożni proszą. | - 

i n iaia; ye zwrócić uwagę na spra- 
wę wiary, przez hierarchów poniewieraną — czas 
przypomnieć sobie, że kościół Chrystusowy składa 
się nietyłko z biskupów i księży, ale i z wiernych. 

w ogóle mocno podko- 
pany ; czasby było , ażeby dotyczące sfery gorąco 

_8ie podniesieniem jego zajęły. W Wegrzech przy- 
Zotowują się masy rumuńskiego ludu grecko-katoli- 


_ kiego do przejścia na prawosławie — 4 przecież 


katolickie duchowieństwo węgierskie nie Stoi na tak 
mocno zacofanych stanowiskach, w tak rażącej sprze- 
czności z prawem przyrodzonem i pisanom, jak 
gdzieindziej. 

tyczący się stosnn- 
a podany we wczorajszym 


niku ktos — jak mówi redakcja — przychylny 
inetowi wiedeńskiemu. Korespon= 
dent ten stara się umiewinnić ministerstwo przed- 
litawskie z czynionych mu zarzutów, iż nie robi 


niczego dla załatwienia kwestji galicyjskiej i cze- | 


Konstanty hr. Łubieński, 


bia ugustowski, i Moskwa. 
iskup aug tv. a 


że pomimo wszelkiej swej gorliwości o 
Meig pomimo swej. ambicji, którą Moskwa 
z szatańską zrecznością umiała wyzyskać, ks, bi- 
l Wkup augustowski nie został do takiego Epia 
Zaślepionym , aby bezwarunkowo Je) zaufał. Nie 
tajac od Ojca św. żadnego upowadn om CO, diza 
traktowania Z, MOSEW4 , 
Się on wprawdzie na jej Ż4dana, lecz om 
- mogły uspokoić obawy 


krzywdy ani kościołowi, ani narodowi swemu. 

, krzywdy ani kości „an « Dal 
l i takowych. Dała 
Moskwa nie wahała się dać toń i 

Berg zaraz pospieszyli ustnie i pisemnie złożyć 
Wszelkie zapewnienia co do czystości działań rządu 
Qarskiego. Posiadając takowa w swym ręku, nie 
Podejrzywając zresztą, by do łałszu takiego stopnia, 
Jak to się później okazało, Moskwa była zdolną, 
l kr, Łubieński czuł się dostatecznie zabezpieczonym 
| na duin 21. sierpnia roku zeszłego zwołał ka- 


| Ditułe w celu wyboru asesora do kolegium. 


Tu dopiero rozwijać się począł dramat, godny 
twągi publiczności polskiej. f 

Zaledwie bowiem hr. Łubieński wypełnił pierw- 
%% niewinne żądanie carskie, a już jedno po dru- 
Riem rozczarowanie coraz boleśniej dawało mu po- 
a na jak mylną i jak niebezpieczną wszedł 
roge. 
k nadskakującego — Moskal stał się surowym, 
* proszącego — nieubłaganym w rozkaząch , z grze- 


skiej. Przedstawia on, Że rezolucja galicyjska jest 
tak dobrze obaleniem konstytucji grudniowej, jak 
opozycja czeska. Ponieważ korespondent nie wy- 
jaśnia bliżej , jakim sposobem zmiana dwóch czy 
trzech punktów konstytucji, którą by zrobiono 
na korzyść autonomii galicyjskiej, obalić może kon- 
stytucję grudniową, więc na ogólnikowe jego twier- 
dzenie nie zostaje nie, jak tylko ogólnikowe za- 
danie mu fałszu. Przyznajemy, że czeska opozycja 
nie chce nic wiedzieć o konstytucji grudniowej, ale 
utwierdza ją w tej absolutnej negacji bezowocowność 
dążeń galicyjskich, niezchodzących z konstytucyjnej 
drogi. Korespondent twierdzi że ustępstwa, po- 
czynione Polakom i Czechom, obudziłyby walkę 
przedlitawskich szczepów między sobą i rozbiłyby 
monarchie — ale w końcu ze słodkim uśmiechem 
zwraca Się ku hrabi Andrassemu, dając mu do 
zrozumienia, iż pod jego auspicjami stronnietwo 
wierno-konstytucyjne przystąpiłoby chętnie do upo- 
rządkowania stosunków w Przedlitawii. g= 

Wszystkie wiadomości z Francji zgadzają się 
w tem, że stanowisko Rouhera jest zachwiane, że 
cesarz zainyśla robić koncesje, że nawet kilku ra- 
dykałów z Ciała prawodawczego zaprosił do siebie 
na obiad, ale że ci zaproszenia nie przyjęli. Wh- 
Ściwa lewica, jak powiada Corresp. francuzka, naj- 
mocniej miesza szyki rządowi, już dlatego, że za- 
chowuje się tajemniczo. Nic nie można się dowie- 
dzieć o jej obradach, a organa jej ograniczają się 
wobec stronnictwa pośredniego, na roli prostych 
widzów. Rząd obawia się, aby w ostatniej chwili 
opozycja nie poparła tego stronnictwa, i temuż nie- 
tylko dała przewagę przy głosowaniach, ale i jego 
intencje jeszcze w swoim duchu zmieniła. Zamie- 
szczony poniżej (obacz Przegl. pol.) artykuł Con- 
stitutionnella zdaje się być wysłanym na zwiady co 
do usposobienia stronnictwa pośredniego — ale po- 
dobno nie nie wskóra. 

Lewica nie założyła jednak rąk, tylko że czyn- 
ność jej objawia się poza. Ciałem prawodawczem. 
Przygotownje ona olbrzymią petycję do senatu, żą- 
dającą nadania miastom prawa wybierania sobie 
merów, Chodzi tu głównie o Paryż i Lug- 
dun. Zmiana ta nie należy do programu Olliviera 

w ogóle stronnictwa pośredniego, dynaści bowiem 
obawiają się, aby taka zmiana nie osłabiła ma- 
8zynerji rządowej, aby nie była zwycięztwem prze- 
Ciwników cesarstwa. Zdaje się zresztą, że już nie- 
ma Czasu, zorganizować podanie takiej petycji, aby 
ña CZAS nądeszła do senatu. Lewicy chodzi zatem 
na razie tylko o agitację. 

Projekt interpelacji Dumirala, za którym ukry- 
wa się Rouher, został przez stronnictwo pośrednie 
usunięty, jako nieokreślony, mglisty, a więc nie- 
praktyczny. Rouher wycofał się wcześnie od soli- 
darności z Dnmiralem, i zapomocą pana Segris 
wchodzi w styczność ze stronnictwem pośredniem. 
Oświadcza on, że rząd gotów pozwolić na odpowie- 
dzialność ministrów, byleby znaleziono formułę, aże- 
by się ostała oraz odpowiedzialność cesarzu, gdyż 
aby tę znieść, trzebaby poddać wniosek pod powsze- 
chne głosowanie ludu. Samą zmienioną interpelacje 
podajemy dosłownie poniżej. Arkadyjczyków, t. j. 
ślepych zwolenników rządu, nie przypuszczono do 
podpisywania tej interpelacji, mimo że się kilku 
zgłaszało. Podpisów ma już być około 100. Doda- 
my tutaj, że przy głosowaniu nad ważnością wybo- 
ru jednego arkadyjczyka, liczba ich okazała się pra- 
wie komicznie małą, bo zaledwie 35 głosów — pod- 
czas gdy na zeszłej kadencji burmistrzowali. 

Krążą pogłoski o zniesieniu ministerstwa sta- 
nu (posady Rouhera), o zmianie w gabinecie, bez 
Rouhera, a może i z nim; do gabinetu nowego 
mieliby należeć Segris, Buffet, Ollivier, Talhonet. 

Z Aleksandrji i ze Stambułu donoszą 0 róż- 
nych krokach wice-króla egipskiego, wskazujących 
coraz wyraźniej jego zamiar wyłamania się z pod 


zwierzchnietwa W. Porty. Nakazał on powiększenie 
armii, zakupił dwa nowe statki wojenne, zakazał w 
meczetach egipskich modłów za sułtana, na gma- 
chu pocztowym egipskim w Stambule kazał poło- 
żyć napis: Poste royale, i przybrał wszelkie oznaki 
Królewskiej godności. Wszystko to każe obawiać 
się wybuchu wielkich zatargów na Wschodzie — 
jeżeli dyplomacja zachodnia nie zażegna grożącej 
burzy. 


Przegląd polityczny. 


Ausitja i Węgry. Donoszą 4 Wiednia, iż 
delegacje zbiorą się na pewne w przyszłą niedzielę 
11. bm., o godzinie 12. w południe. drxg 

Na zgromadzeniu robotników w Bernie dnia 5. 
bm. uczestniczyło 10.000 osób. Rezolucje domagają 
się wolności wyborów, bratersta ludów, prawa sto- 
warzyszeń i wolności drukn. Komisarz rządowy 
przerywał obrady po dwakroć. i 

O mityngu, odbytym dnia 4. bm. w Mszənie, 
w którym wzięło udział około 12.000 osób i czyta- 
my w Nar. List.: „Mowy były w większej części 
treści politycznej. Starosta miejscowy Kvit nie prze- 
rywał żadnemu mowcy, tylko dr. Chleboradowi. 
Dwom mowcom odebrał głos zupełnie. Pan Hu- 
licjusz odczytał rezolucję, a komisarz rządowy prze- 
rwał mu ją dopiero w końcowym ustępie i rozwią- 
zął zgromadzenie. Uzasadnienie rezolucji powiada, 
że szkoły nie są urządzone według Życzeń i po- 
trzeb narodu, że wysokie podatki nietyłko pochła- 
niają czyste dochody, lecz i majątek zakładowy; że 
dobrobyt narodowy niszczeje w skutek tego, iż o na- 
rodowo-ekonomicznych potrzebach kraju rozstrzyga 
się poza obrębem tegoż; Że dobrobyt ten nie może 
się rozwinąć nigdzie, skoro naród jest zagrożony w 
swojej egzystencji; że wszystkiemu temu złemu 
zaradzić może tylko reprezentacją, któraby wyszła 
z woli narodu, na podstawie sprawiedliwej ustawy 
wyborczej; że nakoniec ani wolność polityczna ani 
autonomia nie są dostatecznie zagwarantowane, do- 
pokąd władza wykonawcza nie będzie odpowiedzial- 
ną wobec ręprezentacji ludowej — a ze wszystkich 
tych powodów uchwalono : 

"I. Potrzebnom jest i koniecznem, ażeby króle- 
stwo Czeskie używało saanorządn i autonomii w ta- 
kiej mierze. w jakiej mn się należy według praw 
jego królów i odziedziczonych po ojcach. 

Ustępy, na których, odczytanie nie pozwolił 
komisarz rządowy, brzmią : 

2. Potrzebnem jest i koniecznem, ażeby o ży- 
wotnych interesach i potrzebach narodu czeskiego 
rozstrzygała tylko reprezentacja krajowa, wybrana 
za nieskrępowaną niczem wolą narodu, na pod- 
stawie sprawiedliwej i wolnoinyślnej ordynacji wy- 
borczej. 

3. Potrzebnem jest i koniecznem, ażeby naj- 
wyższe organa władzy wykonawczej były odpowie- 
dzialne tej reprezentacji krajowej. 

rzy ogromnym udziale publiczności obcho- 
dzono w Pradze dnia 5. bm. uroczystość Husa. 
Wieczorem na uiliminowanym placu Betlejem- 
skim odśpiewano chorał staroczeski i „Hej Slovane !“ 
Ogniskiem uroczystości była pobliska góra Pankra- 
cówa, gdzie zebrało się około 6000 osób z cho- 
rąćwią, na której czarnem tle jaśniał czerwony kie- 
lich husycki, i z banderjami. Też same oznaki ja- 
śniaty na transparentowych lampionach. Chór mez- 
ki odśpiewął przed statuą Husa kościelną pieśń hu- 
sycką , poczem p. Chotousz wstąpił na trybunę i 
podniesiony głosem mówił o znaczenin tej nro- 
czystości, Nakoniec uwieńczono statuę Husa lau- 
rara i oświetłóno czerwonym ogniem bengalskim. 
uaiy orszak kiłkotysięczny rozszedł się w najwię- 
kszym porządku do domów. 


i ji Ni ił u- | du. Wiad jest podobni 
nego — pełnym impertynencji. Nie szczędził u domam jest podobnież J. W. panu, że 
i E, nieraz kłamstwo biskupowi, któ- postanowienie to przyjąłem przy wyraźnem zastrze- 


nie klamal, i w obliczu jego nice 
się z papieża, którego niedawno jeszcze ta z 
soko Ln się cenić. A wymagania Moskala coraz 
były większe, i coraz jaśniej okazywały, że mu 
wcale nie chodzi o jakieś tam, jak nazywał. poro- 
zamienie z Rzymem, lecz przeciwnie , chodzi 0 to, 
y właśnie rękami biskupów polskich stargać Wę- 
zeł, ię kościół polski ze stolicą apostolską. 

Jak w tej rzec . Łubieński wyraża SIę W 
piśmie swojem Oliwia Bilao; R À 
pau Muchanów w liście z dnia 17. (5.) października 
zwa nowy: aeia , zmieniając nagle barwę 

J ji J, do tej pory pełnej czci i uszanowania 
A "JR 2 apostolskiej, nie szczędzi już ani wyra” 
s Tai z bes ierzchności mojej duchownej najbardziej 
ub iajacye He nite d podniet i pro ste- 
go poużegania do wyraźnego niepo- 
słuszeństwą względam gło wy wido- 
mej kościoła katolickiego.* 

Aby zaś wykazać, że wszystkie zamiary i 
powody postępowania Św. p, biskupa były rzeczy- 
wiście takie, jakeśmy wyłuszczyli, oraz lepiej 0- 
kreślić cały przebieg smutnej sprawy, uważamy 
za potrzebne umiescić dosłownie niektóre wyjątki z 
wspomnianego listu. W nich jak najlepiej sam hr. 
Łubieński maluje | Siebie samego, i niecne szal- 
bierstwo bezwzględnej Moskwy. Posłuchajmy tylko: 
„Wiadome są J. W. panu przeważne powo- 
dy, przez J. W. p. Muchanówa z uprzejmem 
i pełnem życzliwości naleganiem 
przedstawiane, które mię skłoniły 
do zadosyćwczynienia wezwaniu rzą- 


ry nigdy 


żemiu, iż jednocześnie z wysłaniem asesora wolno 


mi będzie przesłać do Ojca świętego poszczegóło- | 


wy raport o mojem postępowaniu i o powodach, 
któremi się kierowałem... 

„Przejęty zaufaniem, że wspaniałomyślną wo- 
lą było Najjaśniejszego Pana, zadosyć uczynić po- 
trzebom duchownym jego katolickich poddanych, a 
spory i trudności, powstałe pomiędzy kościołem a 
państwem, załatwić wsposób zabezpieczający jedno- 
cześnie interes państwa i prawa sumienia....; 

.  „Uderzony szczególną ważnością jaką znakomi- 

ci mężowie stanu i ci właśnie, do których pora- 
dy najchętniej stosować się zwykłeiu, (to jest Berg 
i Muchauów), przywiązywali do tego, aby wykona- 
nie najwyższej woli, co do wyborów asesorów 
przez kapituły, żadnej nie uległo zwłoce....; 

„Zbyt łatwowiernie może pod wpływem tych 
przeważnych względów łudząc się nadzieją, że w 
CZASIE, gdyby kolegium duchowne i prezydujący w 
niem przejąwszy się poczuciem odpowiedziainości, ja- 
ka na nich z najwyższego rozkazu z d. 22. maja 
J804 T. wynikła, postępowaniem swojem dali sto- 
licy apostolskiej rękojmię, iż przywiązani z głębi 
serca do nauki kościoła, używać będą nadanych so- 
bia atrybucyj jedynie dla ułatwienia stosunków po- 
miedzy stolicą apostolską a biskupami, i że dałecy 
od brania ztąd jakiegokolwiek pochopu .czy też do 
wyłamywania samych siebie z poed powianego pa- 
pieżowi posłuszeństwa. czy też do schlebiania poto- 
bnemu ze strony biskupów wyłamywaniu się, nie będą 
ich nigdy używać do stawiania jakichkołwiekbądź 
przeszkód do swobodnych pomiędzy nimi stosunków; 


Do tego, co powyżej powiadamy o ruchu pra- 
wosławnym na Węgrzech, dodajemy wiadomość 
szczegółowszą. Na posiedzeniu węgierskiej Izby po- 
słów dnia 6. b. m., zainterpelowal Bazyli Jurka 
ministra wyznań : 

ij Czy wiadomo panu ministrowi, że rumuń- 
scy mieszkańcy komitatu Marmorosz - Siget zamie- 
rzają tłumem przejść z wyznania grecko-katolickie- 
go na grecko-orjentalne, i ża już ten swój zamiar 
d. 13. biskupów! swemu w Munkaczu oświadczyli? 

2) Czy wiadomo p. ministrowi, że przejście to 
będzie następstwem przyczyn czysto zewnętrznych, 
materjalnych, które można było usunąć? 

3) Jeżełi p. ministrowi to wiadomo i jeżeli 
jeszcze czas, to czy zamierza par minister poczynić 
kroki ku przeszkodzeniu temu tłumnemu przejściu, 
i w ogóle co zamyśla pod tym względem zrobić ? 

Interpelacja ta została ministrowi wreczoną. 

Hr. Andrassy oświadcza w swojem, jąkoteż w 
imieniu węgierskiego ministerstwa, iż nie wywie- 
rał wcale Żadnego wpływu na zredagowanie zmane- 
go artykułu Pes. ldoyda. Naplo twierdzi nadto, iż 
prezydent ministerstwa węgierskiego nie mieszał 
się nigdy w sprawy Przedlitawii, a w czasie ostą- 
tniego swego pobytu w Wiednia nigdy i przed ni- 
kim nie wyrażał się o anstrjaekich kwestjach kon- 
stytucyjnych. Kvóżby temn dał wiarę P 

Na wtorkowem posiedzeniu niższej Izby wę- 
gierskiej głosowano nad projektem ustawy 0 wy- 
konywaniu władzy sądowniczej. Mimo iż część Sa- 
sów, mianowicis stronnictwo staro-saskie pod prze- 
wodnictwem Rannichera, w tym specjalnym wypa- 
dku głosowało z lewicą, przeszła ba ustawa wię- 
kszością 47 głosów jako przedmiot rozprawy szcze- 
gółowej. Ma to o tyle znaczenia, iż ten stosunek 
głosów może być uważany za miarę w tych wszy- 
stkich wypadkach, kiedy lewica jako jednolite 
stronnictwo będzie stawać przeciw zamierzonym 
przez rząd reformom. Kroaci nie głosowali tym 
razem, większość więc owych 40 — 50 głosów 
może być uwążaną za przewagę, którą stronnictwo 
Deaka będzie mogło rozporządzać w wszystkich ra- 
zach, kiedy istotnie pójdzie drogą postępn. Przy tej 
sposobności pokazało się także, iż rozbitki dawniej- 
szej skrajnej prawicy, o ile one weszły w skład 
stronnictwa Deaka, są o wiele powolniejsze, niż się 
po nich spodziewano. Stronnictwo Deaka nie zrobi- 
ło tym panom najmniejszego ustępstwa, chociaż u- 
stawa o sądownictwie nie podobała im się równie 
jak lewicy, a mimo to większa połowa dawniejszych 
apponyistów głosowała razem z niem; kilku tylko 
nie głosowało wcale, a mała bardzo ich liczba gło- 
sowała z lewicą. à 

Delegacja, wybrana do załatwienia kwestji fin- 
mańskiej, zbierze się ząraz pc odroczeniu sejmu we- 
gierskiego, jak donosi Pester Lloyd. 

Hamburger Bórsenkalie otrzymała z Wiednia 
wiadomość, iż rząd pruski na razie nie myśli już 
o przeniesieniu br. Werthera do Paryża, co w Wie- 
dniu oczywiście „nie mogło wywołać zadowolenia.“ 

Książe Metternich wyjechał dnia 5. bm. z Wie- 
dnia, a po krótkim pobycie w Johanisbergn udaje 
sie napowrót do Paryża. ax 

«. Telegram z Paryża donosi, iż (Daud-basza pod- 
pisał układ z Societa Generale wzgledem emisji 0- 
bligacyj dia kolejowego połączenia Konstantynopu- 
la z anstrjacką kołeją południową. 


jiemcy. W wyższych urzędniczych kołach 
berlińskich uważają za rzecz pewną, że hr. Bismark 
nie zamyśla zupełnie opuścić służby pruskiej ikon- 
tentować się posadą kanclerza Awiąsku północno- 
niemieckiego. Pewnem jednak zdaje się, że urlop 
jego przeciągnie się poza nadchodzącą sesję sejmu 
pruskiego. 


Francja. Dziennik Etoile belge z dnia 5 b. m. 
podaje w dosłownem brzmieniu ugodę, zawartą mię- 

„Łudząc się, mówię, że w takim razie poste 
wanie kolegium i prezydującego w niem, nietylko 
przez stolicę apostolską zaaprobowanem być mogło, 
ale nawet. posłużyć do wznowienia pomyślniejszych 
pomiędzy nią a rządem naszym stosunków ; 

„Uwódząc się nadzieją, która niestety od 
pewnej zarozumiałości wolną nie była, 
że w ten sposób -do tak pożądanego dzieła będę 
mógł poniekąd sie przyczynić ; 

»-..Powodowany duszy Indzkiej wro- 
dzoną chęcią przeprowadzenia własnych 
pomy słó w....; 

„Mając wreszcie ze strony rządu udzielone zæ- 
pewnienie, że kolegium przez niego samego nie jest 
uważanem jako juryzdykcja kościełna, ale jako in- 
stytucja czysto administracyjna ; 

„Mając tudzież zapewnienie, że tytuł asesora 
bynajmniej nia uwalnia kapłana, z wyboru pnia- 
ły takowy piastującego, od bezpośredniej ae 
mej władzy biskupiej założności i postusze fr 
tak, że w ręku moim pozostaje środek 
zwrócenia go w każdym + na dro- 
ge obowiązków, jeżełiby od takowych 
zboczył : à 

„Powziąłem mniemanie, że ze względu na tru- 
dność odniesienia się do Stolicy apostolskiej, miąłem 
prawo oprzeć sie na przypuszezalnem jej zezwole- 
niu, więc przychylając się do wołi rządu zwołałem 
kapitułę,” itd. *) 


*)'W rozdziale I. artykułu „Hrabia Łubieński i Moskwa“ 
w nr. 161 Gasety str. 2, wiersz5od dołu w szpalcie pierw- 
szej, zamiast pracy mozolnej pówiano stać pracy 
moralnej. 


LEN T Haos 

dzy Belgią a Francją w sprawie kolei belgijskich. 
Dawniejsze układy francuzkiego towarzystwa Wcho- 
dniego i Luksemburgskiego są zniesione. Obydwa 
rządy stąwiają zarysy bezpośredniego ruchu kolejo- 
wego między Antwerpią, Bazyleją i Rotterdamen. 
Towarzystwa uregulują swoje taryfy dla tych kolei 
i nżywać będą nadał prawa własności i użytkowa- 
nia swoich linij. z. 

* France ma teraz bardzo wiele do czynienia z 
zbijaniem pogłosek, dotyczących polityki zewnętrz- 
nej cesarza, — nie można jednak przeoczać, iż co 
do wycofania wojsk franeuzkich z Rzymu, zbija ona 
tylko pogłoskę o wycofaniu na razie, a znacze- 
nie wyrazu na razie jest zawsze mniej lub wię- 
cej elastycznem. 

Na posiedzenin Ciała prawodawczego z dnia 3. 
b. m. mówił dalej Jules Simon o wyborze p. Ju- 
styna Duranda, który na propozycję samegoż Du- 
randa załatwiono w ten Sposób, iż polecono bióru 
ponownie zbadanie jego wyboru. Rozprawa przybra- 
ła w dalszym toku bardzo burzliwy charakter, tak, 
że prezydent widział się spowodowanym powiedzieć: 
„Nikt nie może nic skorzystać z takiej burzliwości, 
a jeśli w tem sposób sobie poczynamy, to niewiem 
istotnie dokąd zajdziemy.* Mianowicie członek wię- 
kszości Peyrusse wywoływał największą burzę, sta- 
rając się dowieść, iż jest postępowaniem niesłusznem 
podnosić na publicznem posiedzeniu takie zarzuty 
jak przeciw p. Durandowi, nie przydłożywszy ich 
poprzednio bióru. Odpowiedzieli na to członkowie 
lewicy, Simon mianowicie, że wina tego cięży jedy- 
nie ną samejże większości, która odrzuciła wniosek 
Jego o przekazanie sprawy tejdo rozpatrzenia bióru 
1 zmusiła tem posłów do takiego postępowania. Tym 
razem większość posunęła swoją niezręczność do 0- 
statniego stopnia. Gambetta zawołał: „Więc nznaj- 
cie wybór prawnym, jeśli macie odwage na to, -— 
tylko śmiało!* Odwagi tej większość nie miała je- 
dnak. Jest to pierwsze zwycieztwo opozycji. 
Rouher uważany już bywa przez swoich przy- 
jaciół za gwiazdę spadającą , chociaż mu tego je- 
szcze nie powiedziano otwarcie. Potężny minister 
stanu musiał przebyć już niejedno boleśne do- 
świadczenie. Swemu serdecznemu przyjacielowi, No- 
genit Saint-Laurens, który więcej a innych wier- 
nych ministra wygrzewał się w słońcu jego 
względów, a mimo to podpisał interpelację stron- 
nictwa pośredniego, robił p. Rouher ciężkie wyrzuty 
za tę niewdzięczność. P. Nogent Saint-Laurens wy- 
plątał się jednak z tej sprawy starym frazesem, 
zużytym już we wszelkich tego rodzaju kolizjach, 
iż interesowi Francji winien być poświęcony każdy 
inny interes, a wielki interes ojczyzny wyma- 
ga właśnie stanowczej zmiany systemu rządzenia. 
zyli innemi słowy, w szeregach najwierniejszych 
nawet przyjaciół p. Rouhera, krąży już hasło Sauve 
qui peut. Zastęp arkadyjczyków, szczelnie zwarty, 
nie chce poddać się dotychczas, ale nie chce też i 
umrzeć. Liczą go na 35 głosów. Pewien arkadyj- 
czyk, p. Noubel, zamierza wyzwać na pojedynek 
Juliusza Simona za jego niektóre pioruny , rzucone 
przy okazji rozpatrywania wyboru Duranda, do 
czego go zresztą zmusiła sama prawica. 
4e urzędowe dzienniki francuskie tak stano- 
wczo zaprzeczają wszelkim pogłoskom o zmianie mi- 
nistersiwa, łatwo pojąć; z drugiej też strony wie- 
rzą w paryskich kołach najlepiej poinformowanych, 
iż coś jest przeeie prawdy w tych pogłoskach. 
W przedmiocie tym piszą do Aug. Allg. Ztg. z Pa- 
ryża: „Pan Emil Ollivier, który dotychczas zacho- 
wywał się jak najspokojniej, przeszłego wtorku za- 
wiadomiony został z gabinetu cesarskiego, iż cesarz 
życzy sobie pomówić z nim. Udał się też dnia na- 
stepnego do St. Cloud, gdzie miał z Napoleonem 
półtoragodzinną tajemną rozmowę. O czem tam 
mówiono, jest dotychczas tajemnicą, a tyle tylko 
zauważano po p. Ollivierze, iż nie miałby teraz nic 
przeciw przyjęciu teki w gabinecie cesarskim. Oprócz 
niego mówili z cesarzem także dwaj członkowie 
Izby, w St. Cloud i w Tuilerjach. Byli to pp. 
Buffet i Segris, z których pierwszy uchodzi do pe- 
wnego stopnia za przywódzcę stronnictwa pośrednie- 
go. drugi reprezentuja woinomyślniejszy kierunek 
większości. Obydwaj są uważani za kandydatów do 
przyszłego ministerstwa, obok Olliviera. Wstąpienie 
ich do steru państwa ma być chwilą zmiany kon- 
stytucji, według której teka ministerjalna nie prze- 
szkadzałaby być deputowanym. Ustąpienie Rou- 
hera, dawno już udecydowane w zasadzie, zdaje 
się przyspieszać okoliczność, iż zachował pełne go- 
dności milczenie, kiedy na pierwszem posiedzeniu 
Ciała prawodawczego Ernest Picard zażądał przed- 
łożenia spisu darowizn, subwencyj i obietnic, poczy- 
nionych gminom, kantonom i departamentom. Sko- 
ro ministrowia nic na to Żądanie nie odpowiedzieli 
w sposób stanowczy, obudzili podejrzenie, iż nie 
wiedzieli właściwie co mają odpowiedzieć, i poparli 
tem niejako słuszność insynuacji Picarda, według 
której owe dobrodziejstwa rządu w wielu wypad- 
kach wywarły stanowczy wpływ na wybór rządo- 
wych kandydatów. Setki przykładów Świadczą zre- 
sztą za tem, Że ta insynuacja jest uzasadnioną, 
potwierdziły to także w sposób nader dobitny 
cytata. porobione przez Juliusza Simona o wyborze 
jego nowego kolegi, Justyna Duranda, w departa- 
mencie Wschodnich Pireneów. Żadna fantazja nie 
mogła stworzyć ciekawszą a zarazem smutniejszą 
ilustrację do powszechnego prawa głosowania we 
Francji, jak opis Simona o wyborze p. Duranda. 
Co zaś do żądania Picarda, to nietylko większość 
Izby, ale i cesarz bierze za złe ministrom owe 
kompromitujące milczenie, i w tym względzie ro- 
bił już p. ministrowi stanu przedstawienia. Zapo- 
wiedziane interpelacje o potrzebie podniesienia in- 
Swtucyj publicznych miały się głównie przyczynić 
d przekonania cesarza, iż w sposób dotychczas 
praaty owany nie da się dalej prowadzić gospodar- 
stwo państwa, iż zmiana systemu i osobistości musi 
już być raz przedsięwziętą, a im prędzej, tem lepiej.“ 
W artykule, który w Paryżu poczytują za in- 
spirowany, wypowiada  Consitumonnel przekonanie, 
że dynastyczno-liberalne stronnictwo , zamierzające 
wnieść w Ciele prawodawczem znaną interpelację, 
nie przyjmie niebezpieczną pomoc radykalnej opo- 
zycji i niezapomani obowiązków swych ani dla da- 
większości, z której łona wyszło, ani dla pa- 
| swego artykułu mówi półurzę- 
> organ: „Li 0- dynastyczne stronnictwo 
Powinno Ba 4 się w położenie , ahy 


ë 
1> 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. Lipca 1869. rę 


doszedłszy do władzy, potrzebowało opie- 
rać się na kompromisach , które łatwo mogą być 
zaprzeczone, i liberalny rząd mogłyby wciągnąć w 
wir radykalizmn, który właśnie powinien on opa- 
nowywać i na wodzy trzymać.* Organ p. Rouhera 
ubolewa także, że pierwotny tekst interpelacji z0- 
stał zmieniony z powodu wciągnienia w grono pod- 
pisanych na niej, takich żywiołów, których niepo- 
dobna poczytywać za części składowe stronnictwa 
środkowego. 

Laberić zaś pisze w tym przedmiocie : „W so- 
botę o trzeciej godzinie zgromadziło się liberalno- 
konstytncyjne stronnictwo w sali posiedzeń komi- 
sji budżetowej w Palais Bourbon. Zgromadzenie 
było mniej liczne niż w dniu poprzednim. Wielu 
członków nie pojawiło się, ponieważ po porozu- 
mieniu się co do treści pojedyńczych punktów, 
rozchodziło się już tylko o redakcję. Mocno się je- 
dnak zdziwili obecni, gdy deputowany Mege wniósł, 
aby pozostawić interpelację jej nieokreślony cha- 
rakter, i nie dodawać do niej Żadnego komentarza. 
D'Andellarre , Latour-Dnmoulin, de Keratry, de Ci- 
vrac, Plichon Buffet oświrdczyli się po kolei 
przeciwko temu wnioskowi, któremu oponował 
także z największą zaciętością Emil Ollivier: „Nie 
waham się powiedzieć, że gdybyśmy ten wniosek 
przyjęli, nie byliśmy więcej politykami, lecz wła- 
śnie dziwakaimi. Dziś podobnie jak wtenczas, kie- 
dyśmy podpisali poprawkę 42, nie ułożyliśmy in- 
terpelacji bez stanowczego orzeczenia, co się ma w 
niej znajdować. Niechaj ci, co nie chcą dopuścić 
naszego komentarza, cofną się. Lecz my nie może- 
my już kwestjonować tego, co wczoraj postanowio- 
no wszystkiemi przeciwko 6 głosom, tj. konieczno- 
ści zaprowadzenia ministerstwa odpowiedzialnego, i 
przyznania Izbie prawa stanowienia dla siebie re- 
gulaminu. * 

Quesne oświadczył następnie, że nie cofnie 
swojego podpisu, chociaż jest przeciw komentarzowi. 
Chevardier de Valdrome zaproponował, aby obja- 
śnioną i sprostowaną interpelację na nowo przed- 
łożyć do podpisu. Na to się zgodzono wielką 
większością. Tylko dwóch deputowanych cofnęło 
swoje podpisy: Móge i Terme. Nowy wniosek in- 
terpelacyjny opiewa tedy: „My podpisani życzymy 
sobie, interpelować rząd co do konieczności zadość- 
uczynienia opinii kraju, iżby kraj w skuteczniej- 
szy niż dotąd sposób brał udział w prowadzenin 
swoich interesów. Urządzenie ministerstwa odpowie- 
dzialnego i prawo dla Ciała prawodawczego, aby ta- 
kowe sobie samo mogło nakreślać warunki swoich 
prac i stosunków z rządem, byłoby w naszych o- 
czach ważnym środkiem do osiągnięcia tego celu.“ 

Telegram z Paryża pod dniem 6. b. m. dono- 
si, iż interpelacja stronnictwa umiarkowanego, żąda- 
jąca odpowiedzialności ministrów, liczyła przeszłego 
dnia już 101 podpisów. Między podpisami ma- 
ją się znajdować imiona br. Mackau i księcia de 
Mouchy. 

Z Paryża piszą do Köln. Z:g.: „Rząd zaniepo- 
kojony jest mocno dążnościami, które coraz wy- 
raźniej pojawiają się w łonie nowej Izby. Initerpe- 
lacje, których się obawiał, szczególnie te które się 
tyczą ostatnich rozrnchów i reform liberalnych, 
znajdują wielką ilość podpisów. W kołach rządo- 
wych opowiadają, że pan Rouher ma polecenie o- 
świadczyć stronnictwu umiarkowanenu, że rząd 
gotów się z niem porozumieć, jeżeli się wyrzeknie 
wszelkiego związku z lewicą. W Izbie samej pan 
Rouher ma oświadczyć, że uważa się tylko za tym- 
czasowego reprezentanta władzy i że natychmiast 
posadę swoją złoży w ręce cesarza, skoro tylko 
spostrzeże, że nie posiada zanfania Izby. 

„Tym sposobem wróconoby milcząco, bez uczy- 
nienia jawnej koncesji, do odpowiedzialności mini- 
strów 1 rządów większości parlamentarnej. 

„Rouher jest bardzo posępny icesarz nie jest w 
najlepszym humorze. Spróbuje on wkrótce porozu- 
mieć się osobiście z reprezentantami kraju. 

„Lewica, lewe centrum i stronnietwo umiarko- 
wane w wielu kwestjach pójdą razem. Właściwym 
przywódcą lewicy jest Jules Simon, gdyż Favre 
stracił wpływ swój na to stronnictwo. 

„Zrobiło to wielkie wrażenie na dworze, że le- 
wica nie chciała przyjąć podpisu posła Dnvernois 
na interpelacji, z powodu, że wybór iego posła 
nie jest jeszcze sprawdzonym. Dawniej bowiem 
trzymano się zasady, że póki wybór jaki nie był 
unieważnionym , uważano go za ważny. 

Gwardja narodowa paryska podpisuje petycję 
do senatu, żądającą zniesienia dekretu z d. 11. sty- 
cznia 1852, który gwardję narodową stolicy zniża 
do rzedu instytucyj bawidłowych, jakoteż reorgani- 
zacji tej straży obywatelskiej na podstawie ustawy, 
zawotowanej przez zgromadzenie narodowe dnia 13. 
czerwca 1851, a więc przed zamachem stanu. Pety- 
cja ta niemało może się przyczynić do zwiększenia 
kłopotu rządowi. 


Włochy. Król mianował już komendantów 
trzech wielkich korpusów, na które podzielona te- 
raz armia włoska. Jenerał Pianelli bedzie dowodził 
w północnych Włoszech, jenerał Cialdini w środ- 
kowych a jenerał Pettinego w południowych. 

Komisja śledcza we Florencji ukończyła prze- 
słuchanie świadków w sprawie tytoniowej.  Zezna- 
nia przesłuchanych na ostatku świadków wykazały, 
że oskarzyciele nie wnieśli bez powodu owej 
skargi, ze złej woli w sposób oszczerczy, ale tylko 
przez nagany godną lekkomyślność w podchwyty- 
waniu obciążających faktów, które jednak przy 
ściślejszem dochodzeniu nie wytrzymały krytyki. 


Rzym. Civilta Cat. daje do zrozumienia, iż 
na przyszłym soborze powszechnym mocarstwa ka- 
tolickie nie będą reprezentowane. Opuszczono wła- 
śnie miejsca dla posłów Świeckich na nowym pla- 
nie sali obrad, który dokładnie podaje wspomnia- 
ny dziennik, a na planach dawniejszych miejsca te 
były oznaczone. 


Moskwa. W ciągu czerwca koncesjonował 
rząd moskiewski następujące linie kolejowe: 1) z 
Kaługi do Wiazmy w połączeniu z drogą móskiew- 
sko-smoleńską; 2) z Penzy do jednej ze stacyj dro- 
i ONE 3) z Niżyna na dro- 

kursko-kijowskiej przez Czernichów, Robaczew, 
Bobrujsk i Mińsk do Wilna; 4) z Niżyna przez 
Czernichów do Mohilewa. 

Prócz tego, kolej z Moskwy do Smoleńska bu- 
duje się z niezmiernym pospiechem; koncesja na 
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budowę kolei ze Smoleńska do Brześcia litewskiego 
ndzieloną zostanie droga licytacji, najdalej w mie- 
siącn sierpniu; koncesję na budowę kolei do deba- 
stopola odłożono tylko do jesieni, z powodu mają- 
cych się przedsięwziąść po raz drugi robót przed- 
wstępnych; pomiary i roboty przedwstępne, tyczące 
się linij kaukazkich, dokonywa Polakow z wielkim 
pośpiechem. 


Kronika. 


— Komitet dla postawienia we Lwowie pomni- 
ka Ka»imierzowi Wielkiemu. W tych dniach zawią- 
zał się we Lwowie komitet, celem postawienia Kazimierzo- 
wi W. pomnika. Fundusze na ten pomnik osiągnięte być 
mają częścią z dobrowolnych składek, częścią z dochodu, 
zebranego 2 wielkiego festynu narodowego, który się odbę- 
dzie dnia 12. sierpnia b. r. w ogrodzie Jezuickim. W tym 
celu wystosowane już zostało podanie do Rady miejskiej, 
aby zezwolić raczyła: 1) Na za:nknięcie całego ogrodu na 
ten wieczór, — wstęp wynosić będzie 20 ct.; 2) Na posta- 
wienie teatru letniego, wraz z szeregiem owalnym arkad 
(aż do obydwóch orkiestr), pod któremi znajdować się będą 
posągi: Kazimierza W., Jagieiły, Zygmunta Starego, Zyg- 
munta Augusta, Sobieskiego, tudzież pisarzy: Lelewela, 
Szajnochy, Mickiewicza, Krasińskiego i Słowackiego; 3) 0- 
świecenie ogrodu światłem elektrycznem , rozlicznemni pło- 
mieniami gazowemi, pochodniami greckiemi, tudzież ognia- 
mi sztucznemi, które w 3 miejscach ogrodu puszczane bę- 
dą. Pieć orkiestr, chór polski i ruski , przedstawienia te- 
atralne, ognie sztuczne, tańce i t. p. na przemian urozmai- 
cać będą tę zabawę. D:. Lw. 
Mabożeństwo żalobne za duszę Kazimierze 
Wielkiego odbyło się wczoraj wieczorem w takzwanej 
niemieckiej synagodze na Krakowskiem. Świątynia była prze- 
pełniona wyznawcami tak Mojżeszowego zakonu jak i chrze- 
ścianami. Kaznodzieja p. Wolf wykazał znaczenie uroczystości, 
wyliczył zastugi Wielkiego króla a w końcu odczytał mo- 
dlitwy za jego duszę- Chór młodzieży izraelickiej, które- 
mu towarzyszył p. Guniewicz grą na fisharmonice, nadał 
więcej uroczystego nastroju ceremonii. 

— Na szezycie wieży ratuszowej powiewała wczo- 
raj przez cały dzień chorągiew żałobna. 


Demonstracja. Gdy wszystkie sklepy w całem mie- 
ście pozamykano wczoraj z powodu święta uarodowego, je- 
den p. Ehrbar niechciał zamknąć swojej cukierni w Rynku. 
P. Ebrbar chciał zapewne dać tem do zrozumienia, że nie 
zależy mu nic na publiczności, kiedy smiał tak wyzywają- 
co sprzeciwić się głosowi opinii publicznej. Otóż publi- 
czność moze oddać p. Ehrbarowi pięknem za nadobne, i 
dać mu żaów do zrozumienia, że wolno mn demonstrować, 
kiedy ma tak szczególną ochotę do tego, ale Że ona znów 
pokaże mu, iż nie dozwoli sprzeciwić się bezkarnie swej 
woli. 

— Z Ułaszkowiec otrzymaliśmy wczoraj następujący 
telegram: Dziś o g. 9. odbyło się nabożeństwo z całą oka- 
załością Mówili: ks. Kopestyński i pp. Podlewski i Jolles. 
Wszystkie warstwy brały udział. 

— Podhajce d.8. lipca. Nabożeństwo żałobne za duszę 
é. p. Kazimierza Wielkiego, celebrowano przez ks. dziekana, 
tyt. kanonik a probostwa rohatyńskiego, ks. Burlikowskiego, 
w asystencji miejscowego duchowieństwa. Izraelici oddają 
tę samą cześć w swej synagodze dziś popołudniu. 
nam dodać, iż Rada powiatowa nie wzięła najmniejszego 
udziału w tej narodowej uroczystości. (Prosimy jeszcze albo 
o potwierdzenie, albo o wyjaśnienie tego doniesienia; p. r.) 

— Trumna Kazimierza W. Csas pisze: Pierwotnie 
zwłoki Kazimierza W. złożono w modrzewiowej trumnie, 
nawet żadną nieobitej materją. Obecnie wypadało posta- 
rać się o dzieło sztuki jakiege polskiego Benvenurta Celli- 
niego, albo znów w najprostszej, w najskiomniejszej złożyć 
je trumnie, gdy grobowiec, sarkofag, jest właściwie najbo- 
gatszą trumną królewską. Zrobił więc p. Ziembowski mie- 
dzianą trumnę bez ozdób, z sześciu blach złożoną, z krzy- 
żem i napisem na wieku. 

Napis jest taki : 

CABIMIRI MAGNI OSSA, 
INSIGNIA REGIA, 
ORNATUSQUE RELIQVIAE, 
IN REFICIENDO HOC SEPULCHRO 
FELICITER INVENTA, 
PIE CONLECTA 
A. D. MDCCCLXIX 
NONIS JULII 
HAC ARCA CONDITA 
JACENT 
Rai eP. 

Do układania napisu zasięgano rady dr. A. Brandow- 
skiego, prof. uniw. Jagiellońskiego; wymiary trumny podał 
dr. Żebrawski. Zapłacona ze składek. Dno jest podwójne, 
na spód bowiem zsypane będą prochy, dobyte z dna grobu, 
z pod zwłok. 


— (4.Ł) Brzeżany d. 8. lipca. (Żałobne nabożeństwo 
za króla Kazimierza W.) Bardzo uroczyste żatobne nabo- 
Żeństwo na cześć największego naszego monnrchy odpra- 
wiało się w tutejszym kościele parafiałnym. Królewską ko- 
roną, tudzież połączonemi herbami Polski i Rusi, niemniej 
jak kwiatami i wieńcami ozdobiony katafalk otaczało wiel- 
kie koło panien w białych sukniach z czarnemi szarfami, 
przed katafalkiem stał szereg obywateli i mieszczan w stro- 
jach polskich, po bokach i za katafalkiem stali wójci i wło- 
ścianie z wiosek okolicznych. Oprócz księży łacińskiego ob- 
rządku odprawiało nabożeństwo 5 księży ruskich i jeden 
ormiański. Dosyć okazała świątynia brzeżańska była prze- 
pełniona, jedynie urząd powiatowy błyszczał nieobecnością. 

Po nabożeństwie w kościele miał p. rabin przemowę w 
synagodze, wyliczając zasługi naszego monarchy, oraz pod- 
niósł tę myśl, że dziwnem zrządzeniem Opatrzności zmar- 
twychwstał Kazimierz właśnie w czasach, kiedy swobody 
narodowi izraelskiemu nadane zostały. 

— Otrzymnjemy następujący list z prośbą o u- 
mieszczenie: Szanowna redakcjo! W pewnem obywatel- 
skiem zebraniu przy sposobności rozbioru kwestji trumny 
Kazimierza Wielkiego była także mowa i o tem, iż kraj 
zdobyłby się na najokazalszą trumnę srebrną, gdyby każdy 
dom złożył na ten cel łyżkę srebrną, a według możności 
i kilka. W tej myśli odesłałem na ręce szanownej redakcji 
moją dań z dodatkiem uwag co się tycze sarkofagu, prze- 
konany będąc, iż szanowna redakcja poruszyć zechce sa m a 
od siebie tę myśl, jażeliby ją za stosowną u- 
znała. Tymczasem całą osnowę listu z podpisem moim 
znalazłem umieszczoną w gazecie. i 

Nieroszcząc sobie nigdy pretensji występywania ze zda- 
niem mojem wobec publiczności, wyznać muszę, iż nie- 
mile tem dotknięty zostałem. sądzę bowiem, iż kwestja 
zbyt blisko obchodzi cały naród, by niepowołany, nie 
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proszony mógł sobie pozwolić narzucać mu indywidualne 
zdanie swoje, a do tego jeszcze zaopatrzyć je podpisem nie- 
koniecznie popularnym. Ufam w uprzejmość szanownej re- 
dakcj, iż niniejszą ekskulpację dziś na wyraźną i usilną 
prośbę moją z równą skwapliwością , jak z poprzednim li- 
stem niechcąco Się stało, umieścić raczy w najbliższym nu- 
merze, oraz przyjąć wyrazy rzetelnego powałania mojego. 
Obertyn dnia 4. lipca 1869. 
Juliusz Wolfarth. 

(Była w liście p. Wolfartha wyrażona myśl zdrowa, 
więc wydrukowaliśmy go, nie przypuszczając, aby mogło 
mu to być przykrem ; p. r. Gaz. Nar.) 

— Rezaltat egzaminu dojrzałości w c.k. gimna- 
zjum Franciszka Józefa we Lwowie z końcem roku szkol- 
nego 1869. 

Zdawało egzamin abiturjentów 44, między tymi 5 eks- 
ternistów. 

Chlubne świadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Bogusz 
Michał, 2. Dreżepolski Aleksander. 3. Kadyj Henryk, 4. Kra- 
jewski Henryk, 5. Lachowicz Zdzisław, 6. Małachowski Go- 
dzimir, 7. Vetulani Roman, 8. Wiktor Artur. ` 

Swiadectwo dojrzałości otrzymali: 1. Adamiak Tytus, 
2. Aulich Artur, 3. Borzemski Antoni, 4. Danielec Michał, 
5. Dzieduszycki Michał, 6. Kaczor Marcin, 7- Knybidowicz 
Jan, 8. Krzysztofowicz Eugeniusz, 9. Lanckoroński Zbigniew, 
10. Laskowski Kazimierz, 11. Lewakowski Marjan, 12. Ma- 
chnowski Dominik, 13, Makarewicz Michał, 14. Potocki Ro- 
man, 15. Ryczak Ksawery, 16. Semkowicz Aleksander, 17. 
Skólimowski Bolesław, 18. Skwarczyński Jan, 19. Sottysik 
Stanisław, - 20. Stokłosiński Władysław, 21. du Vall Wła- 
dysław, 22. Wanek Stanisław. . 


— W sprawie pertorjów za korespondencje między 
reprezentacjami powiatowemi piszą do Csasu z Pilzna: 

Przypadkowo dowiaduję się o rozporządzeniu ministe- , 
rjum handlu z d. 23. maja r. b. 1. 9495, które postanawia, 
że prawo z d. 2. października 1865 art. II. oddz. 7. Dz. pr. 
państ. str. 248, mocą którego reprezentacjom powiatowym 
przysłuża wolność przesyłania korespondencyj swych bez- 
piatnie pocztą, nie rozciąga się na korespondencje i prze- 
syłki aktów między przełożonymi człoakami Wydziału. 

Ponieważ rozporządzenie takie na zapytanie c. k. dy- 
rekcji poczty we Lwowie wydano, i tylko urzęda pocztowe 
o tem zawiadomienie otrzymały, byłoby pożądanem, aby 
c. k. dyrekcja poczt we Lwowie, oprócz swych urzędów 
pocztowych, także i urzęda autonomiczne, których takie 
rozporządzenia dotyczą, w drodze przynależytej zawiada- 
miała, przezco niejednym kolizjom urzędów autonomicznych 
z c. k. pocztami zapobiedzby można. 

Wypadek obecny tem więcej tego wymaga, że rozpo- 
rządzenie powyższe dwojako tłumaczyć można : najprzód, że 
korespondencje Wydziału powiatowego z przełożonymi i 
członkami Wydziału podlegać mogą opłacie, a po drugie, 
że tylko korespondencje między (zwischen) przełożonymi (Ob- 
männen) a pojedynczymi członkami (Aucochusa- Mitgliedern) 
jako takim podlegać powinne opłacie pocztowej. 

Wszelako wypadałoby rozumieć, że tylko koresponden- 
cje i przesyłki aktów między przełożonymi a członkami 
Wydziału podlegać mają opłacie pocztowej; jednakowoż 
gdy przesyłki korespondencyj Wydziałów powiatowych do 
przełożonych i członków ich podlegać mogą takiej opłacie, 
co nawet w naszym Wydziale praktykowane było, nie bę- 
dzie więc od rzeczy, gdy kwestja tych wątpliwości na dro- 
dze przynależytej wyświeconą swetanie. 


— Kraków dnia 7. lipca. (Nowy posąg Światowida). 
Przed kilku dniami znaleziono w Krakowskiem; przy kopa- 
niu ścieżki w ogrodzie zamkowym w Młoszowej, własności 
p. Juliusza Florkiewicza, posąg kamienny, zabytek 1 odległej 
naszej przeszłości, sięgający bowiem jeszcze pogańszczyzny. 
Jest to posąg bożka Światowida, któremu. przodkowie Baki 
jako symbol wszechwiedzy, na jednej głowie na cztery stro- 
ny świata patrzące cztery głowy nmieszczali. -Posąg ten z 
piaskowca, mniejszy nieco od znajdującego się w muzeum 
uniwersytetu Jagiellońskiego, około trzy łokcie wysoki, a 
stopę gruby, jest czworograniasty; na każdym boku jego 
znajduje się po trzy figury, z których każda górna należy 
do bożke, dolne zaś na głowach swych utrzymują niejako 
ciężar jego, podpierając go zarazem rękami swami. Wszy- 
stkie fignry są stojące, tak dolne, jak i bożka samego, któ- 
zy się tylko wielkością i założonemi na piersiach rękami 
od innych odróżnia. Na tych dopiero figurach spoczywa 
głowa bożka z czterema twarzami, aakryta okrągłym spi- 
czastym kapeluszem. Na jednym boku jest także wy- 
ryta szabla i koń, będące zapewne symbolami bożka 
świata. 

Rzeźba jego, wcale nie wytwornego dłuta, świadczy O 
jego dawności, jako też bardzo niskim stopniu sztuki ów- 
czesnej w naszej ojczyznie. 

Ocalenie pomnika tego, dla jego starożytności, jakoteż 
i rzadkości wielką wartość w archeologii naszej mającego, 
zawdzięczamy jedynie właścicielowi tych dóbr, który dowie- 
dziawszy się o wykopaniu tego kamienia, załedwo zdołał u- 
chronić go przed niszczącą ręką pracujących w ogrodzie 
robotników. Po oczyszczeniu z ziemi i gliny, kazał on go 
gdzie przynależało według dawnych śladów odnowić i usta- 
wić w ogrodzie zamkowym na kamiennym postumencie, na - 
którym z jednej strony umieszczono tablicę z napisem: 
„Światowid , bożek z czasów pogańskich,“ na drugiej zaś, 
miejsce jego odkrycia oznaczoz o 

(Przyp. red. Naszem zdanieiu. posąg ten, jeśli jest po- 
sągiem Światowida, powinien być oddany do muzeum, a nie 
do ogrodu prywatnego. Jest bowiem niezawodnie wła- 
snością narodową, chociaż prawo cywilne robi go własnością 
prywatną.) 


-= Qrganowi hr. Bismarka. Golos moskiewski z nie- 
tajonem zadowoleniem powtórzył za jakimó bezimiennym 
pamflecistą francuzkim doniesienie, Że W roku 1864 wysa” 
dzono w Paryżu komisję do sprswdzenia rachuuków po- 
wstania, i że ta komisja do dsiś nie skończyła swoich ro* 
bót. Te jednak nie przeszkadza Gołosowi do pisania dalej 
za swoim przewodnikiem, że przywódzcy powstania przy” 
właszczyli sobie nieprawnie 51,005,080 franków, za które 
to pieniądze np. jen. Langiewicz żyje teraz w Austrji (!) 
en grand aeigneur i t. d 

Tak przyzwyczajeni jesteśmy do najonydniejszych obwi* 
nień ze strony Moskwy, że nie odpowiadaliśmy na te pó” 
twarze. O Prusakach mieliśmy przynajmniej o tyle łe” 
psze wyobrażenie, że jakkolwiek w nienawiści do nas nić 
ustępują nadnewskim swoim aliantom, są przynajmniej ró* 
zumniejsi i sprytniejsi od nich, tak, że nie dadzą się uło” 
wić na lada plotkę. Tymczasem poważny organ kanclerz“ 
Związku północno-niemieckiego, Norddeutsche Allgem. Zntge 
przedrukowuje wyżwymienione brednie z Gołosa, w których 


małe dziecko dójść może sprzeczności najjaskrawazej + Je” i 
żeli bowiem, jak pisze pamfiecista, sama komisja rachunko* | 


wa Rządu narodowego nie może dójéć dotychczas do ładu 
z rachunkami powstania, to zkądżeż on może z żak sub: 
telną dokładnością twierdzić, że  przywłagsczone nobit 
51,005.080 franków! Zresztą i to już dowedzi, e 6&7 
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tego konceptu jest nietylko nikczemnym, ale i niezręcznym 
Ntwat łgarzem , jeżeli «pisze, iż jenerał Langiewicz Żyje 
Wspaniale w Austrji, za przywłaszczone sobie pieniądze, 
kiedy całemu Światu wiadomo, że jenerała Langiewicza 
przymusowym sposobem wydalono z Austrji, i żyje on za 
GTamicą wcale nie wspaniale, — nawet korespondenci Dzien- 
Nika Warszawskiego poświadczają, że był nieraz w kłopo- 
tach pieniężnych. s 

— Wiadomości piśmiennicze. Pojawił się pierwszy 
numer Światła Zagrobowego, „dziennika, poświęconego ba- 
daniom psychologicznym“ jak Świadczy pompatyczny napis, 
Pod nagłówkiem umieszczony. Najciekawsze są umieszczo- 
le w tym numerze ustępy z rozmów z duchami na zebra- 
niach czwartkowych spirytystów lwowskich. Przewodniczą- 
cym tych posiedzień jest duch Napoleona I. (niewiadomo 
tyko, czy „dureń“, czy tylko „kpiarz*.) O ile sądzić mo- 
Żna z wydrukowanej w Świetle Zagrobowem mowy, którą 
Napoleon zagaił posiedzenia lwowskich spirytystów, stał 
się duch jego, potężny na ziemi, w lepszem życiu ma- 
zgajem. Prawi od rzeczy, t jak lichy kaznodzieja pomaga 
Bobie co trzecie słowo, gdy mu konceptu nie stanie. powta- 
Tzaniem formułki: „bracia moi!“ Zupełnie tym samym 
stylem, jak Napoleon I., przemawia także i duch biskupa 
Stanisława Szczepanowskiego (i tu i tam służyła za me- 
dium jedna i ta sama osoba). Tak w czułem kazaniu Na- 
poleonowem jak i w napuszystej mowie Szczepanowskiego, 
niemy ani krzty tej jędrnej treści, jakiej po nich spodzie- 
waćby się możua. Są to po prostu rezolutne gadaninki 
Przez pół wykształaonej kobiety, bez żadnej mocy przeko- 
nywającej. 

Niejaki efekt może zrobić kulawy wprawdzie trochę, 
ale jak na dziecko czteroletnie, genialny wierszyk Lili 
do mamy. w” 

W końcu nadmieniamy, że daremnie połykają ślinkę 
ci, którzy spodziewają sie dowiedzieć przyszłości albo in- 
nych tajemnic od duchów na spirytystycznych posiedze- 
niach. Św. Stanisław Szczepanowski donosi bowiem z tam- 
tego świata, że duchy wszystkiego nie wiedzą i przychodzą 
tylko na wieczorki spirytystyczne, aby pouczać ludzi o ich 
obowiązkach względem „ciała i duszy.“ 

W Oserniowcach wyszedł 1. nr. Ogniwa, piama poświę- 
čomego interesem moralnym polskiej ludności na Bukowinie. 
Bogactwo treści, swoboda, niewymuszoność w traktowa- 
nin poruszonych przedmiotów i humor zdrowy, jaki napoty- 
kamy winumerze, który mamy w ręku, każą wnioskować, że 
redakcja Ogniwa wie dobrze, jakim sposobem potrafi zrobić 
to pismo interysującem dla swego koła czytelników, jakim 
Bposobem najłatwiej! wszczepiać. w nich zamiłowanie piękna 
i utrzymać „poczucie narodowe w jak najświetniejszej czy- 
stoáci. Życzymy więc Ogniwu szczęścia w zacnem przed- 
sięwzięciu. N l 

Czasopismo prawniese W Krakowie przestało wychodzić 
dla braku prenumeratorów. 

— Do lwonicza wyjechał ztąd dr. Hipolit Armatys, 
jeden z młodszych uczniow wszechnicy Jugielońskiej, znany 
Wa Lwowie jako szczęśliwy lekarz chorób wewnętrznych i 
nader zręczny operator. Sądzimy, że'wiadomość ta pożądaną 
będzię wielu chorym, używającym zakładu kapielowego w 
Iwoniczu. 

— Pedziękowaānie. Następujące osoby raczyły datka- 
miw książkach lub pieniądzach przyczynić się do z łożenia 
biblioteki przy tarnopolskim oddziale Towarzystwa pedago- 
gicanego: Pp. Dr. Csillik 20 książek, A. E. 21 książek, J. 
Fryfkiowicz, J. Grünberg, ks. Jahner, Kicki po 6 książek, Kro- 
Piński 11 książek, Noskowaki 2 kaiążki, Pawłowski t Pro- 
máski po 2 dzieła, Rzepecki 24 książek, Sołtys 7 książek, 
A.F, w Trembowli, i wreszcie bezimienny dawca 2 książki, 
Razom 98 dzieł i broszur. 

| Zaś pp. Brugger 1 złr, ks. Baar 1 złr., Chruszczew- 
ski 20 ct., Czuczawa 1 złr., Dobrowolski 1 złr., Freund 
listr. 60 ct., J. Grùnberg 1 zir., W. Grünberg 50 ct., R. 
K’ 50 ct. Krepuszewski 20 ct. Krokiewicz 1 złr., Lipnicki 
1 złr., ke. Niżeniecki 1 złr, Promiński 1 złr., Potocki 
lak. N, N. 20 ct, N. N. BO ct., N. N. 1 złr., ks. Sa- 
kowęki 1 złr., Sawicki 1 złr., Seneńki 1 złr., Szpetmański 
1 ała, A. T.50 ct., Tobiaszek 50 ct., Walawski 20 ct., 
wreszcie bezimienny dawca 50 ct. Ogółem 20 zh. 40 cnt. 

Zarząd oddziałowy w Tarnopolu w imieniu wszystkich 
członków oddziału składa wyżwymienionym dawcom pu- 
bliczne podziękowanie. 

Od zarządu oddziałowego Towarzystwa pedagogicznego. 

W Tarnopolu dnia 6. lipca 1869. 

Apolinary Ellimger , prezes. Marcin Gliwa, sekretarz. 


pon 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


— „Rolnika“ wyszedł zszyt I. pod redakcją p. Ant. 
Jabłonowskiego. O ile sądzić można z treści tego zeszytu, 
przestanie to pismo być tak doktrynerskiem, jak do- 
tychczas było, spodziewać się więc należy, że więcej niem 
interesować się będą nasi gospodarze niż dotychczas. Niepo- 
winni oni i o tem także zapominać, że jeżeli nie zechcą 
wspierać redakcji doniesieniami gospodarskiemi ze swoich 
okolic, to pomimo najlepszych chęci będzie dla redakcji 
absolutnem niepodobieństwem podawać w Rolniku z uatchnie- 
nia Ducha ów. dokładny obraz stanu gospodarstwa w kraju. 


Stan arodzajów w Galicji. Rolnik, wychodzący od 
dnia 1. lipca pod redakcją p. Antoniego Jabłonowskiego, 
pisze co następuje : > j 

Idąc od wachodu na zachód, zaczniemy od Czortko- 
wskiego. = 

Pszenica z małym wyjątkiem dobra, żyta średnie, ję- 
czmiona mierne, bo od mrozu ucierpiały, oway dobre, gro- 
chy bardzo ładne. Rzepaki po większej części jeszcze w je- 
sieni przeorane, te co pozostały, niektóre dobre, w ogóle 
mierne. Koniczyny i łucerny ładne. 

W Kołomyjskiem następujące są widoki : 

Pszenica mniej jak Średnia, w jesieni bowiem dopiero 
W listopadzie powschodziła, a na wiosnę posucha trwająca 
do 25, maja, mocno ją uszkodziła. Jara pszenica dobra. 

yto rokuje urodzaj średni. Jęczmiona po deszczach, w 
końcu maja spadłych, znacznie się poprawiły i dadzą sprzęt 
dobry. Owies także bardzo Się poprawił i przy jakkolwiek 
sprzyjającej pogodzie rokuje sprzęt dobry, Kukurudza do- 
bra Ziemniaki zdają się zapowiadać urodzaj. Buraki i mar- 
chew po ostatnich deszczach obiecują zbiór obfity, Koni- 
czyna dwuletnia ucierpiała bardzo w zimie, zaś przeszłoro- 
czna źle bardzo powschodziła z powodu posuchy, a że tej 
Wiosny także ucierpiała przez posuchę, przeto pierwszy 
sprzęt będzie mniej jak średni. Trawy PO ostatnich de- 
azczach znacznie się popoprawiły i sprzęt bedzie średni. 
O tytoniu nic jeszcze powiedzieć nie można, bo dopiero 
wysadzony. Anyż dobry. Kapusty i inne ziemiopłody tego 
rodzaju zniszczyła Muszka prawie zupełnie. Z owoców, 
jabłek niema, gruszki i Śliwki zrodziły obficie. 

W Stryjskiem skarzą się także na brak deszczów. 
ziminy jednakowoż są ładne, i tylko jarzyny przez posu- 


GAZETA NA 


czątku czerwca upadły deszcze i ożywiiy nieco roślinność. 


W Brzeżańskiem brak deszczu także niekorzystnie 
wpłynął na stan jarzyn. Bliższe szczegóły daje nasz ko- 
respondent z pod Chod:rowa, którego list zamieszczamy 


dalej. 

W powiecie Brodzkim przy posusze wiosennej wiele 
bardzo pszenicy nie powschodziło, a ztąd dość znaczne 
plisze, na rumoszach bardzo ucierpiała w pierwszych zi- 
mnych dniach majowych. a potem przez kilka dni gora- 
cych owa słabsza jakoby spaloną została. Na tych zie- 
miach robi znaczne szkody świerszczokret, osobliwie w oko- 


| licy Łopatyna. 

Na rumoszach żyto prawie zupełnie się nie udało, a 
przez wiosenne zimna nawet żyta późniejsze, lepiej z pod 
śniegu wyszłe, ogromnie zeszczuplały, — w okolicach wil- 
gotnych około Pieniak lepiej stoją. Na rumoszach prze- 
orano wiele żyta. Jęczmień z wiosny dobrze pokazywał, | 


zwlasza najwcześniejszy (w marcu siany), lecz przymrozki 
majowe także mu zaszkodziły i w skutek tego mocno zrze- 
dniał, a świerszczokrety znaczne robią szkody na rumo- 


szach. Owies jeszcze najlepiej stoi tak w suchych jak i 


w wilgotnych glebach, ale deszcz na niego byłby pożądany. 
Koniczyna przeszłoroczna częścią bardzo licha, częścią po- 
przeorywana pod hreczkę, tegoroczna ładnie powschodziła. 
Ziemniaki dość wcześnie posadzone jędrnie powschodziły, 
w wielu miejscach już w czerwcu je obsypywano. W oko- 
licy Łopatyna posadzono tego roku jako nadwyżkę na kor- 
czunkach przez żydów przedsiębranych 2000 morgów. Bu- 
raki pozjadała muszka po większej części. Grochy dobrze 
stoją. Mięszanki obiecują ładny zbiór. Rzepaki, jedne u- 
cierpiały przez zimę tak, iż je przeorano, drugim przy kwi- 
tnięciu zaszkodziły majowe przymrozki. Siana nie źle po- 
kazują. Jarzyny w ogrodach przez posuchę i muszki ucier- 
piaty. Owoce średni plon obiecują — majowy mróz po- 
szkodził trochę wiśni, czereśni i t. p. 

Z Tarnopolskiego nie jesteśmy niestety w stanie dać 
wiadomości. 

Bełzkie doskonałe ma  urodzaje. Pszenice, wybujałe 
w jesieni, gdyż je koszono i pasiono, wytrzymały dobrze 
bezśnieżną zimę, wiosenne przymrozki i posuchę i rokują 
żniwo doskonałe. Widoki na inne zboża są pomyślne. 

W Rawskiem pszenice także są również dobre, chociaż 
o wiele gorsze niż w Bełzkiem, a na gruntach spoistych i 
suchych posucha w jesieni i na wiosnę znacznie je przerze- 
dziła Spiekoty majowe miejscami ją nawet podpaliły, tak 
iż spodziewać się można tylko plonu średniego. Żyta w o- 
góle nawet na piaskach bardzo dobre. Jęczmiona zrazu 
ładne, bardzo zrzadły i poginęly przez posuchę i spiekotę. 
Owies także pożółkł mocno i dotąd opamietać się nio może, 
da jednak zbiór dobry. Strączkowe dobre. Ziemniaki ro- 
kują najpiękniejsze nadzieje. Buraki muszka uszkodziła, 
toż samo kapusty. Siana będą średnie, bo trawa rzadka. 
Koniczyn w ogóle niema. Śliwek mnóstwo, jabłek i gru- 
szek mniej, wiszeń i czereszeń prawie nic. 

W okolicy między Oleszycami a Jarosławiem pszenice 
także na gruntach twardszych, suchszych bardzo średnie z 
powodu posuchy jesiennej i wiosennej, w gruntach wilgo- 
tnych wcale piękne. Żyta w ogóle bardzo piękne. Jęczmień 
dobry. Owies obfity zbiór obiecuje. Okopowe wszystkie 
bardzo pięknie wyglądają. Koniczyna bez wyjątku zła. 
Siana będzie znacznie mniej niż zwyczajnie. Na kapusty 
mała nadzieja. Owoców zdaje się że będzie obfitość. 

Na obszarze oddziału rudeńsko-gródeckiego urodzaje 
następujące : 

Pszenica ozima i jara nic da życzenia nie pozostawia. 
Żyto mniej korzystnie się rozwija i w ogóle obrzednie, je- 
dnak lepsze niż średnie. Jęczmiet piękny. plon obiecuje 
dobry. Owies ucierpiał mocno w drugiej połowie maja 
przez gorąco i wiatry, zżółkł mocno, i jeżeli go nie ożywi 
Przyjaźne powietrze, da plon średni. Groch średni, plon je- 
go można uważać za chybiony, pogorszył się bowiem w o 
góle nawet po ogrodach ; toż samo wyka i fasola. W ogóle 
zdaje się, iż pora rozwojom strączkowym nie sprzyjała. 
Rzepak mimo chrząszczyków nię zmarniał, a okwitnąwszy 
średni zapowiada zbiór. Konicz ucierpiał z powodu zeszło- 
rocznej posuchy i przez myszy. Pierwszy pokos będzie li- 
chy, a prawdopodobnie taki sam i drugi. Trawy z razu o- 
biecujące, przez upały a nastepnie przez zimno ucierpiały 1 
dadzą zbiór średni. Kapuściane rozsady zrazu mrozy zni- 
szczyły, a potem wysadzone w dniach skwarnych zja- 
dła muszka. Późniejsze sadzenia straty nie wynagro- 
dzą. Chmiel, którego uprawa w tamtej okolicy coraz 
się rozpowszechnia, zwarzyły wiosenne mrozy, ale się oży- 
wił ciepłem i deszozami, i dobrze się rozwija. Sady po ze- 
szłorocznym urodzajn wysilone, nie obrodzą tak bardzo, 
jabłka mało gdzie i to skąpo okwitły, gruszki nieco wię- 
cej, zać co do pestkowych nadzieje zawiodły. 

Z dolin nad Sanem około Przemyśla następujące 0- 
trzymaliśmy doniesienia: Pszenica Śliczna, obiecuje obfity 
zbiór. Żyto tożsamo najpiękniejsze daje nadzieje. Jęczmień 
i owies bardzo ładue. Okopowa byłyby, lecz brak rąk do 
uprawy należytej. Koniczyny zaledwo 4 zwykłego sprzętu 
dadzą. Siana ładne. Rzepak ozimy częściowo przeorany, a 
co pozostało, gąsienice zupełnie zniszczyły, tak, iż mało co 
go będzie. fee 

Z okolic około Sambora z braku -doniesień sprawozda- 
nia dać nie możemy, toż samo i z Sanockiego nie mamy 

iadomości. 
APE urodzajów około Łańcuta i dalej poniżej kunia 
slu nie jest nam dokładnie znany. O ile słyszeliśmy, ck" 
nice mają być średnie, żyta ładne, a jarzyny od posuchy 

ierpieć miały. i 
rP Galicji Ae, dzięki naszemu korespondentowi , 
który przy sposobności zjazdu gospodarzy całej mę PR | 
części kraju, mógł zasięgnąć wiadomości ze stron > b r 
jesteśmy w stanie dać ogólny obraz przeciętny stanu z WA 

Pszenice są średnie. Zyta bardzo dobre. Jęczmień do- 
bry, toż samo owies. Groch dobry. Rzepaki prawie w” 
nie zginęły. Okopowe bardzo ładne. Koniczyny zupe A te 
złe. Owoce wczesne przymrozki zniszczyły, późne jabłka 
bedą. : 

Donosi nam przytem nasz korespondent, A u 
chrzanowskim pojawiły się jakieś robaczki, podjadające 
żyto, jęczmień i owies, Dotąd ich nie zbadano Pnie 
sklasyfikowano jeszcze, ale ma ich być aż trzy gatunki. 


w powiecie 


Zaraza na bydlo. Do końca czerwca b. Y- panował 
księgosusz w Pomorzanach i Bubszczanach w powiecie zło- 
czowskim i w Połonicznie w powiecie kamioneckim. 

Z 158 sztuk bydła w 81 zagrodach zarazą dotkniętych 
wyzdrowiało 2, zginęło 46, a zabito 110. Prócz tego od- 
dano na rzeź 49 sztuk o zarazę podejrzanych. 

Wyciąg z protokołu posiedzenia komitetu c. K 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego z dnia 5. czerwca 
1869 r. 

Przewodniczy: Wiceprezes Towarzystwa. Obecni człon- 
kowie komitetu: pp. Józef Pajączkowski, Mieczysław Ma- 
rassó, Edward hr. Dzieduszycki, Tomasz Stanecki i Mie- 
czysław Szczepański. 


ODOWA z dnia 9. Lipca 1869. 


chę ucierpiały i trzymają się przy ziemi. Dopiero w po- 


I. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego 
posiedzenia, uchwałono w myśl wniosku p. Pajączkowskiego 
delegować do komisji premiującej bydło na wystawie jaro- 
sławskiej, weterynarza p. Kubickiego za remuneracją z fun- 
duszów subwencyjnych, a zarazem uchwalono skład tej ko- 
misji w ten sposób, iż dotyczący oddział gospodarczy za- 
mianować ma trzech członków i tyluż zastępców. 

II. Interpeluje p. Szczepwński, jak rzecz stoi ze spro- 
wadzeniem instruktora dia uprawy i wyprawy lnu, oraz 
czy popierając w kraju tę gałęż produkcji rolniczej, jest 
pewność, iż produkcja lnu znajdzie zapewniony odbyt, 

Wyjaśniono, iż jeden instruktor już się zgłosił , że pi- 
sma odpowiednie do wskazanych przez komisję lnianą o- 
sób i Towarzystw są gotowe i temi dniami odejdą; nako- 
niec, Że odbyt lnu jest wielki, a zatem rentowaniesię tej 
gałęzi produkcji gospodardarczej zapewnione. 

UII. Odczytano dawniejsze uchwały dotąd niezałatwio- 
ne i powziero odpowiednie postanowienia. 

IV. Poruczono tymczasowo p. Szczepańskiemu opró- 
¿niony referat ogrodnictwa i sadownictwa. 

V. Postanowiono dnie egzaminów w szkole Dublańskiej 
w b. m być się mające, zamianowano delegatów. i u- 
chwalono przesłać zwykłe w tym razie ogłoszenia i Za- 
wiadoinieniu 

VI. Referuje p. Pajączkowski relację przełożonego ko- 
misji strefy podgórskiej, p. J. Gizowskiego w sprawie zaku- 
pna bubajów i premiowania bydła; zapadły następujące 
uchwały : 

1) Zakupno 4 bukajów za kwotę 370 złr. i umieszcze- 
nie tychże w Komarnie, Tuligłowach i Turzem, przyjęto 
do wiadomości; 

2) pozostałą subwencję w kwocie 330 złr. uchwalono 
użyć na zakupno bubajów rasy holenderskiej dla oddziału 
katuskiego ; 

3) termin preiniowania bydła odroczono w myé” wnio- 
sku komisji do października r. b., pozostawiając komisji 
oznaczenie dnia tej czynności; 

4) ustanowiono Kamionkę Strumiłową jako drugi punkt 
dla drugiej połowy strefy równin północnych, i tym celem 
uchwalono przesłać oddziałowi kamioneckiemu pieniądze, 
pozostawiając mu oznaczenie terminu i zamianowanie ko- 
mitetu sędziów. 

VII. Odczytano wielce zajmujące sprawozdanie oddziału 
rudeńsko-gródeckiego z czynności tegoż oddziału, i uchwalo- 
no wystosować do p. Henryka Janki pismo z podziękowa- 
niem i należnem uznaniem znakomitych usług jego, w To- 
warzystwie i oddziale położonych, i z tego powodu propo- 
nować go ze strony komitetu na członka honorowego na 
najbliższem ogólnem zgromadzeniu. 

VIII. Przedstawia przewodniczący, iż oddział drohoby- 
cko-stryjski żadnej nie rozwija czynności, — niewiadomo 
nawet, czy takowy istnieje, gdyż pisma i odezwy komitetu 
pozostawia bez odpowiedzi — zapada uchwała : 

a) rekonstytuować oddział drohobycko-stryjski, tembar- 
dziej, iż uchwałą ogólnego zgromadzenia przyłączony zo- 
stał do tego oddziału powiat stryjski; 

b) mianować delegatem ad hoc p. Juliusza Bielskiego z 
Rychcic. Henryk Strzelecki, 

członek komitetu Tow. gosp. gal. 


Z dnia 11. czerwca 1869. 

Przewodniczy: Prezes Towarzystwa Obecni członko- 
wie komitetu pp.: Henryk Strzelecki, Seweryn Smarzewski, 
Józef Pajączkowski, Eligiusz Białoskórski, Mieczysław Ma- 
rasa, Edward hr. Dzieduszycki, Tomasz Stanecki i Mieczy- 
sław Szczepański. 

I. Prezes Towarzystwa zawiadamia, iż niespodzianie 
nadeszło z namiestnictwś zawiadomienie, jako- namiestni- 
ctwo nie ma nic do nadmienienia przeciw uchwalonemu 
przez 37. ogólne zgrom. statutowi, należy przeto zastano- 
wić się, co wypadnie zarządzić w zmienionej tem sytuacji 
wobec zwołanego już zwyczajnego zgromadzenia letniego 
na podstawie dawnego statutu, gdy przeciwnie statut no- 
wy stał się już prawomocnym, a tem aamem  obowią- 
zującym. 

Stosunek ten wyjaśnia bliżej p. Białoskórski jako re- 
ferent statutowy w komitecie, poczem po dalszej dyskusji 
zapada uchwała : 

a) Odwołać 38. ogólne zgromadzenie a zwołać Radę 
ogólną w myśl statutu nowego, której jednakże termin o- 
znaczony będzie dopiero później. 

6) Wydrukować statut nowy w 2000 egzemp. i roze- 
słać takowy Oddziałom w Btosownej ilości. 

c) Zażądane przez c. k. namiestnictwo 4 egzemp. sta- 
tutu zaopatrzyć podpisami prezusa i sekretarza i przesłać 
je namiestnictwu. 

II. Referuje hr. Edward Dzieduszycki sprawę budżetu 
Towarzystwa i zakładu Dublańskiego. Gdy atoli budżet 
Towarzystwa do końca roku 1869 jest już przez poprzednie 
ogólne zgromadzenie zastrzeżony — uchwałono na wniosek 
p. Smarzewskiego wziąć tylko pod obradę budżet szkoły 
Dublańskiej na r. 1869/70. 

Referent odczytuje i uzasadnia dotyczące wnioski, po- 
czem zapadają następujące uchwały : 

A Pozycje przychodu, wynoszące w ogóle 7.870 złr., 
Przyjąć hez zmiany. 

. 2. W pozycjach wydatku przyjąć następujące zmiany : 

a) płacę profesora rolnictwa podnieść o 200 złr., do rze- 
czywistej wysokości podług konkursu, na 800 złę.; 6) po- 
trzeby do wykładu i nauki podnieść o 300, na 600 zkr.; 
c) wydatki na bibliotekę zniżyć z 250 na 200 złr.; d) za- 
miast rubryki : Potrzeby kancelaryjne i pomoc, tudzież ru- 
bryki rachinistrza (na co preliminowano 550 złr.), uchwa- 
lono rubrykę: „Rachmistrz i wydatki kancelaryjne“ i pre- 
liminowano 490 złr. ; e) wydatki na druki, stemple i pocztę 
zredukowano z 40 na 20 zł. ; J) przy rubryce wydatków z 
powodu egzaminów pozostawiono 80 złr., z zastrzeżeniem, 
ibby mniej delegatów wysełać na przyszłość; g) wydatki 
na nabożeństwo podniesiono z 10 na 15 złr.; h) Re 
"zego służącego (klucznika) preliminowano 240 złr. ; 1) nie- 
Przewidziane wydatki zredukowano ze 100 na 50 złr.; na- 
tomiast na wniosek p. Smarzewskiego k) przyjęto pozy- 
cję nową „Kkskursje z uczniami“ i preliminowano na nią 
150 złr. 

Ogół wydatków podniesiono w skutek tego do sumy 
11.835 złr., przezco niedobór szkoły w r. 1869:70 wynosić 
będzie 3.965 zły. 

Następnie uchwalono: 1) Niedobór pokryć subwencją 
rządową, i w tym celu prosić ministerstwo o subwencję 
w kwocie 4.000 złr., motywując potrzebę podniesienia wyda- 
tków na środki naukowe (Lehrmittel). 2) Wydrukować þu- 
džet w Rolniku i Gazecie Narodowej, po nadejściu odpowie- 
dzi z ministerstwa. 

UI. W końcu zawiadamia prezes, iż dla poratowania 
zdrowia jechać musi do wód, a gdy p. wiceprezes rezygna- 
cję Bwoją wniósł juž stanowczo, uprasza p. Henryka Strze- 
leckiego, jako najstarszego członka komitetu do objęcia 
przewodnictwa w komitecie i Towarzystwie. 

Henryk Strzelecki, 
członek komitetu Tow. gosp. gal. 


» » „ II. em. s.. 
” » Lw. Czern. I. emi. 
” p] » " p . o . 
IV. Monety. 
Dukat holenderski .......* y 5 82 5 86 
„Dukat cesarski . « « * « « « * « » „| 5/87 5 98 
3 polecziczjpi 27, 07M. 9/97 10 08 
Półimpeujał roByjski . . « . « « « © „| 10/15 | 10 30 
Rubel srebrny rosyjski . . . . . «, ES 1 92 
papierowy "rs je dd 57] 1 58%, 
Banknoty olle za 100 złr. pol. „ „| G0loo | 00 60 * 
Talar Pizskiiiiebrny +... « © „| 00,00 | 00 00 
Pruskie bilety kasowe . . « « « „ . » 1|83 1 84 
dj l WBW M 122 50 


Ostatnie wiadomości. 


Pociąg krakowski nadszedł dopiero o godzinie 
pierwszej. Spóźnił się z powodu wielkiego natłoku 
jadących w samym Krakowie. 


|) 
Telegramy „Gazety Narodowej.* 


Paryż d. 9 lipca. Ministerjalny Peu- 
ple powiada z powodu interpelacji stronnictwa 
pośredniego, Że cesarz nie chce opierać się 
życzeniom rozumnym. 

Paryż d. 9. lipca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Ciała prawodawczego zażądał Fa- 
vre, ażeby się Izba ukonstytuowała do pod- 
jęcia wielkich kwestyj politycznych, które 
Izbę i kraj zajmują. Odwlekanie posłuży chy- 
ba tylko do rekonstruowania ministerjum. (W 
tem miejscu jest telegram zupełnie niezrozu- 
miały, i tłumaczymy tylko na domysł; p. r.) 
Na to oświadcza Rouher: Wielkie kwestje do- 
tyczą nietylko kilku osób, ale naszych insty- 
tucyj. Przyszłość społeczeństwa to tama, któ- 
rą potrzeba postawić przeciw rewolucji. (I tu 
telegram niejasny; p. r.) Ja wiem dobrze, 
ua jakich świeżych siłach Izba będzie się u- 
miała oprzeć celem ocalenia społeczeństwa. 


Cennik giełdy 
we Lwowie dnia 8. lipca 
I Akcje za sztukę. 


Kolei gal. Kar. Ludwika bez dyw. 
Kolei Liwow.-Czern.-Jassy . « « . 
Banku hyp. g. z wpł. 40%, bez d. 
Papierni czerlańskiej „+ „. » A 


IL Listy zastawne za 100 | 


Tow. kred. gal. w. a. 5y, 
Tow. kred. gal w. a. 4, 
Banku hypot. galic. 6, s sa 
Galic. zakładu kred. włościańskiego 


III. Obligi za 100 ztr. 


Indemnizacyjne galic. « » * » * . 
HD Krakow. 


bez kuponu bieżącego 


33332833 


> wk 

ks. Bukowiń. . « . 

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7Y, 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. 


= 


83888885 


` Korzec Na gotówe 
aż W" 
Towary kaj | do 
wied. | gr. | one |złr.| ct. 
i 
Pszenica e.s « « „ « a [170 8 50 8 | 75 
029.... « « 4154160, 5 30 5 | 60 | 
A . e » > [170 00 08 | 00 ; 00 
3 i 
È żyta a.a ee ee a ieo f oo | oo | oo | 00 
Jęczmień . e. o. e s « [140 4 40 4 | 60 
Owieb .. . «. . . « * ©1100 3 30 3 | 50 j 
Kukurudza » » « « e » » [170 4 50 4) 70 i 
Hreczka . a « « « © © 4140 5 40 AE: 
Koniczyna « » * * „ „ ' [180 40 00 | 42 | 00 
Rzepak. . o . © « „ « „ ]150 12 50 | 13 | 00 
Lnianka . »« e. e > » « 150 y 50 | 10 | 00 
Groch . sis . . . » “i190 5 50 6 | 00 
Zój 78 TE T T 81 | 00 | 31 | 50 
Potażł . « « « . e. « „ |100 14 60 | 15 | 50 
Bnmiel . «e s o « « e „ ]100 00 00 | 00 | 00 
Spirytus « + s=» „ « « wiadro] 15 00 | 15 | 25 
i 
a 
k a A. W. 
Telegrafowany kurs wiedeński złr. | ct. 
z dnia 8. lipca. | 
Renta w papierze « « „ . «+ «44,2 63 | 15 
Renta w srebrze . . « „ « « » «22 - JĄ 71 | 30 
Losy z roku 1860. . « « « « « « « » oo „| 105 | 40 
cje Banku nar. . m aes or « © . © „ „Ą 760 | 00 
„. Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw..| 254 | 50 
Londyn 10 fnt. saterlingów , « « «. « . „ . -f 125 | 30 | 
Dukat cesarskie sztuka . , . „« «+ , » ,., 5 | 94 
Srebro za 100 złr. w. a. « . . „ . « „. „. „ł 122 | 10 i 


Karsa z dnia 8. lipca 1869, 
godz. 2. min. 25 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 107.75. je b 
anglo-austr. 363.75. „Anglo A 11555. Appin banki 
dwika 233.—. Kolej siedmiogrodzka 175.75. Kolej porai- 


dniowa 262.60. Kolej 


alfóldzka 173.75. Kolej pań 
379.50. Kolej lwows 15. Kolej państwowa 


l 0 - czerniowiecka 199.—. Kolej węg. 
półn.-wsch. 168.—. Kolej północna 229.—, Kolej Radok 
177.—. Kolej Franciszka Józefa —.—. Galicyjskie oblig 
indemnizacyjne 74.40, Losy 1864 r. 125.50. Napoleondor 
10.0244. Kolej węg. wschodnia 99.25. Usp.sobienie stalsze. | 


Kursa z dnia 8. lipca 1869, 
, godz. 6. min. 20 popołudniu. | 
Vieden. Renta austrjacka 63,—. Akcje a © 
we 283.20. Akcje banku anglo- austrjackiego .25. 
Bank obrotowy 137.50. Akcje Karola Ludwika 238. 
Kolej południowa 261.10. Franko-austr. 128.25. Akcje bam- 
ku jeneralnego —.—. Akcje banku handlowego 88.—. Akcje j 
banku budowniczego 69.25. Losy 1860 r. 105.30. Napole- 
ondor 10.03. Bank związkowy —.—. Akcje galic. banku 
kraj 94  Usposobienie mdłe. 
Paryż Renta 3,, 71.22. 4 
Berlin. Moskiewskie banknoty 77%. Akcje kredyto- 
we 115%. Lombardy 142%. Galicyjska kolej 95. ;Kole: 


państwowa 205:4. Na Wiedeń 80%, . Żyto —. Owies — Tapo- 
Bobienie ku końcu stałe. A =n è A 
Wroelaw. Pszenica ST. Zyw 73. =% 42. Olej 


rzepakowy 11'1⁄,2. 
P Ssezęcleł "Pszenica —. 


Pociągi kolei żelaznej Karola L 
Odchodzą ze Lwowa . 


«w ab 
z ikiakowa. "a 
TIA 
Przychodzą do Lwowa. . X) 
ERE nea 
» Ea +9 
PPE 


LĄ -~ a r LJ 
W każdeni mieście 
osobom, któreby w wolnych chwilach ze- 
chciały zająć aię rozpowszechnianiem arty- 
kułu niezbędnie potrzebnego i łatwego do 
odbytu, proponoje się 


uczciwa posada z dobremi 
dochodami. 


Listy frankowane do dyrekcji „Alliauce* 
w Ubauxdefonds (Szwajcarja). 2493 1—1 


iii F. H. RICHTERA we Lwowie 


otrzymała właśnie 
De. O. Hubnera, Statystyczna tabiice 
wszystkich krajów kuli ziemskiej w 
2199 jezyku niemieckim. 
Cena 22 cnt., poczłą 36 cni. 


© MEZA D 


1-1 


Największy + 2354 
- magazyn sukni 34—40 


E SAMKTA 


w WiecLlniu 
Stadt, Stefanspłatz, Ecke der Goldschmid- 
gasse Nr. I, I. Stock. 

Połeca swój bogato zaopatrzony 

Bkiad najwykwitniejszych i najtańszych, 
puding najświeższej inody robionych 
sukni męzkich. 
Wiosenne narzutki zir. 8 do złr. 30 
Wiosenne ubrania „15 „2, 440 
Letnie ubiory ä 
Salonuwe ubiory ZZ AD 
Domowe i biór. tużurki ,„ a 


EM Borje 
a- w wielkim wyborze “$ä 


Zakład wypożyczania nbiorów 
pod dostępnemi warunkami. 

Dia dogodności P. T. publiczności 
wywieniają Bię stare suknie na nowe, 
a przenoszone suknie w najlepszym sta- 
nie sa do nabycia bardzo tanio. 


MŁYN 
Parowy w Opulsku 


poszukuje zdolnego maszynisty 
do obslużenia Młyna parowego z 
gorzelnia. 2488 2—6 
bliższe objaśnienia udziela na 
zapytanie listowne Zarzad młyna pa- 
rowego w Opulsku, poczta Sokal. 


Prawdziwy Kaukazki płyn 
przeciw 


pluskwom 


poleca jako środek pewny 
apteka 


„A. BERLINERA 


we Lwowie, 6—1 


2484 2—3 
Obwieszczenie. 


Podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że dozwolone rozporządzeniem 
Wysokiej Rady szkolnej krajowej z dnia l9. 
czerwca r. b. 1. 3172 przeistoczenie tutej- 
szego najejsgiezo niższego humanitarnego 
Gimnazjum na Giwnazjum realne, z nadcho- 
dzącym rokiem szkolnym w życie wejdzie, 
a mianowicie w tymże roku w pierwszych 
dwóch klasach przeprowadzonem zostanie. 

Kałoroyja dnia 2, lipca 1869, 


Zwierzchność gminna. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Ameryce południowej 
Liebigs Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym Środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwałescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 

mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ją, Va 1 Y, fanta do apteki pod 
„Gwiazdą* 2429 46—9 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Fee IGEYD 


iwadzińskiego i P. Lewickiego. 


Uwiadomienie. 


Niżej podpisani mają zaszczyt zawiadomić W yso- 

ka Szlachtę i Szanowns Publiczność, iż we lwo- 

wie, przy placu Katedralnym pod l. 31 w domu 
Wgo p. Majewskiego, otworzyli 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 
i magazyn gotowych sukni męzkich 


F. GŁODZIŃSKI i WOYCICKI. 


Posiadając w fachu swoim wRzechstronte wykształcenie, nabyte długoletnią 

praktyką w pierwszorzędnych zakładach stołecznych jako to: u pp. Franka, Kra- 
cha i t. d., a również obeznawszy Się z gustem miejscowym w ciagu ostatnich 
dwóch lat przez pełnienie fankeji głównego przykrawacza u znanej firmy M. Gro- 
czujemy. sie 
wszelkim, nawet najtrudniejszym życzeniom i wymaganiom łaskawych (iości z 
największą starannością odpowiedzieć i zadość nczynić. 
Zaopatrzeni dostatecznie w najnowszy i najmodniejszy towar tak krajowy 
jak i zagraniczny, staraniem naszem będzie, zawsze taniościg cen i doskonało- 
oboty zasłużyć sobie na zaufanie i uznanie Szanownej publiczności, której 
ym względom najuprzejmiej się polecamy, uniżeni słudzy 


9 F. Głodziński i Woycieki. 


italis W. Smochowski. 


f 


GAZETA NARODOWA z dnia*9. Tipca 1869. 


"s 


malu. Maszyny parowe 
kotłem rurowym. 


Młocarnic ręczne kieratowe, wodne i parowe. Miocarnie ma 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sieczkarnie, mlyn- 
ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy. 
Kosiarki i żniwiarki. 

Urządzanie młynów sztucznych, tartaków i fabryk kroch- 
wszelkiego rodzaju, przenosne maszyny parowe ze stojącym 


3382 8—46 


elazne pokłady na nogach pod sterty, niedozwalające dostępu myszom i uła- 
twiające przewiew powietrza. Sikawki ogrodowe i ogniowe wszelkich wielkości zaleca 


fabryka maszyn rolniczych 


JULIUSZA CAROWA na Smichowie 24. w Pradze. 


WNE” ilustrowane cenniki bezpiatnie i franko. 


"WK 


Reprezeniacja dla Galicji u J. Rorzenichta w Tarnowie. 


Uznane za najlepsze 


do oczyszczania mętnej wody. de u 
w gospodarstwach domowych, wiejskich itd. 
znajdują się zawsze w zapase u 
Piotra Mikolascha 
we Lwowie ulica Szeroka pod |. 34. 

Jlnstrowane prospekta bezpłatnie. 


żytku 


M) 


2431 10—12 


Realność 


przy ulicy Stryjskiej pod 1l. 331⁄,, składają- 
ca się z dwóch domów atajni i wozowni z 
oficyną, jest wraz z ogrodami z wolnej ręki 
do sprzedania. 2358 4—6 

Bliższą wiadomość powziąć można w 
handlu p. G, Sopucha ulica Halicka |. 242. 


Fortepian Streichera 


bardzo nało używany, jest przy u- 
licy Pojezuickiej w domu p. Koh- 
na, l. 584, na 2. pietrze za zni- 
żona cenę do nabycia. g354 2-3 


Do sprzedania. 
Dobra Budyłów zyżzy da waste 


a Tarnopolem, 2 mile od budniącej sie ko- 
lei Złoczowsko-Podwołoczyskiej położone, 
obejmujące 1.100 morg. dohrej gleby ornej 
z ogrodem i sadem fruktowym — 50 morg. 
slanożęci dobrych, dóm nawy murowany 
obszerny — budynki gospodarskie dobre, 
po większej części nowo postawione. — Do- 
chód z propinacji w 20ch karczmach, z mły- 


-nem o Żcli kamieniach. czyni rocznie oko- 


ło 1600 złr. w. a. — Ten majątek jest wy- 
dzierzawiony jeszcze na lat 40d 24. czerw- 
ca 1869 za czynsz roczny przeszło 7, UO zł. 
w. a. — Bliższą wiadomość powziasć moż- 
Da we Lwowie u właściciela Nr. 302%/, na- 
przeciw Bernadynów 2gie piątro, jakoteż u 
dr. Starzewskiego w gmachu Tow. Kred. 
2gie piatro. 2482 2—3 | 


Zmiana lokalu. 


Dła dogodności licznych swych 
pacjentów dentysta N. Lateiner 
zmienił dotychczasowe swe pomie- 
szkanie i od t. lipca przyjmuje o- 
soby, żądające jego pomocy, w no- 
wym swym łokslu przy ulicy No- 
wej pod Nr. 288, w kamienicy p. 
Mikulińskiego, dawniej Christia- 
niego. 2489 2—9 


Atrament Anilinow y 


dr. Jakobsons, 
za który to wynalazek otrzymał na wysta- 


wie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją 0 wiele przewyższa wszelkie tego 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi- 
sane Schnie natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomocą prasy nie biednie, ale za- 
chowuje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
błękitny, wydający się przy świetle mocno 
czarnym. . 2480 15—20 

Poleca się Bzczególniej do użytku po 
zakładach bankowych, jak niemniej biurach, 
urzędach 1 t. p. 

Farby Anilinowe do kolorowania fo- 
tografij en pate w kartonach jakoteż Bzka- 
tułkach blaszanych z całym przyrządem. 

Farby Anilinowe do farbowania ma- 
teryj jedwabnych lub wełnianych. 

Płyn do wywablania plam atramen- 
towych (Radirwasser) z papieru lub jakie- 
gobądźż przedmiotu, zaszczycony meda- 
lem houorowym na wystawie paryzkiej i 
londyńskiej. Każdy flakonik zaopatrzony 
jest w sposób używania. 

Proszek uniwersalny do czyszcze- 
nia przedmiotów z jakiegokolwiek metalu, 
jako to srebra, złota, Brittania, Alpacoa itp. 

Do nabycia w aptece i handlu mate- 
rjałów P. Mikołasza we Lwowie. 


w silach w sztuce krawieckiej 


Właściciel : 


Jan. Dobrzański. 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posady kasjera miej- 
skiego w Gródku z roczna pensją 690 złr. 
w. a. rozpisuje się konkurs od 15. sierpnia. 

Wymaga się od kompetenta: 

Ażeby obok nieposzlakowanej kondni- 
ty wiek 40 lat nie przeszedł, dyplomem u- 
zdolnienia z fachowości kasowej, równie i 
praktyką dostateczną w tym zawodzie wy- 
kazał się, nakoniec kaację równającą się 
pensii w gotówce lub kursujących papierach 
złożył. Obsadzenie jest przez rok prowizo- 
ryczne; poczem stabilizacja w razie spraw- 
dzonej użyteczności nastąpi. 

Zwierzchność gminy miejskiej 

w Gródku dnia 6. lipca 1369. 

2497 1-3 Jerzy Meyer wice burmistrz, 


2390 


Sikawki ognio 
we i ogrodowe 


Fabryka urządzona 
w r. 1823. Gwa 


kiszki, pompy, A r 

dadza iii g g Ilu 

Przyrządy dlə stroware 

straży Ognio- shock 

wej. >ezpła- 
i tnie, 

w Wiedniu 
I.eopoldstadt, Miosbachgasse 


15 gegoniiker dem  Augarten. 


WIZYKATORJE zwane Albespeyres. 


Przyjęte w szpitalaseh franeuzkich ey- 
wilnych i wojskowych z rozkazn Rady 
zdrowia publicznego. Wizykatorje te, 
które noszą podpis Albespeyren na etyke- 
cie zielonej, działają w 6 lub 8 godzin naj- 
dłużej. Prócz tego Papier Albespeyres 
utrzymaje ssm przezalę ropienie obfite 
i regularne baz odoru i dolegliwości 
Każdy arkas Papieru opatrzony jest na- 
zwiskiem Albcspeyre». 2351 40 —52 


KAPSUŁKI RAQUIN. 


Potwierdzone przez akademię medyczną 
raucuzką, która sprawdziła ich skuterczność 
f otrzymała sto najzupełniejszych kuarcji na 
stu osobach, dotkniętych -zarażliwemi choro- 
bami. Akademia zatem orzekła, że kspsułki 
te są doskonalsze nad wszelkie preparacje £ 
z kopahku. Każdy fiakonik zawiniety jest w 
raport potwierdzający, wydany przez aka- 
demię medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
S:. Denis Nr. 80, iw głównych aptekach 
za granicą, we Lwowie w apt. p. Mikolaacha. 


FILIA 


ces. król. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 
we ELwwaepww ie, 
udziela pożyczki na kosztowności. towary i papiery 
publiczne. oraz załatwia na żądanie kupno i sprzedaż 
takowych w drodze komisowej. 


Dla pożyczek na kosztowności i papiery publi- 
czne zaprowądzone będą od 1. lipca r. b. zniżone ta- 
ryfy procentowe, a szczegółów dotyczących zasiągnać 
można w Biurze Filii, która również wydaje 4'/,procen- 
towe asygnaty kasowe po złr. 100, 500 i 1000 za wy- 
powiedzeniem 20to-dniowem. 2460 4-6 


„RES” Do łaskawej wiadomości. "SBE 


Z wyprzedaży towarów płóciennych i gotowej bielizny, która odbywała 
się podczas tutejszego jarmarku w hotelu Georga, pozostało płótna i gotowej 
bielizny za sumę około 6700 złr. Wiedeńska firma Schostal ft ELAsSt- 
leim upoważniła p. 8. RReioha, właściciela handlu płócien przy placu 
Ferdynanda pod l. 8)4 koło hotelu Langa, do objęcia tego całego składu i do 
wyprzedaży. (Owoż wyżwymieniona firma będzie sprzedawać powierzone sobie 
wszystkie towary, w ciągu jednego miesiąca, po znanych jaż bajecznie nizkicb 
cenach. Sprzedaż ta powierzona jest jedynie i wyłącznie p. Eteichowi 
przy placu Ferdynanda pod |. 804 obok botela Langa. 2352 6—6 


Z wysokim szacunkiem 


Schostał 4: Härtlein 
fabrykanci płótna i gotowej bielizny w Wiedniu, Graben Nr. :0. 


O == ai 
J. sSGHUBERTA 


„k. uprz. fabryka drewnianych storów i żaluzij w Wiedniu 


znana z wyrobów najdoskonalszych, poleciła 2451 7—9 


komisową sprzedaż tychże 
PBO cenach fa Bry erny eh 


panu Rudolfowi Schwarcowi 


(Magazyn przy placu Katedralnym.) 
W tymże Magazynie znajduje się obfity wybór wwsorćww, mianowicie: 


Żaluzje nowej konstrukcji, które nie podlegają nigdy zepsucin: story do okien 
od złr. 1.80 i wyżej; Zastawki. ekramy, parawaniki, tace i podstawki 
drewniane, łóżka składane i pawilony ogrodowe. 


Woda piękności. 
Gstrzega się przed falszewani e m. 


Ażeby . jedyny zagwarantowany śro- 
ek piękności naturalnej 


ocbraniniący od opałenia : piegów, usuwający wszelkie wadliwości i szorst- 

kości skóry, czyniycy ją bezzwłocznie świetnie białą, miękka, delikatną, gładka, 

i pulchną, a przytem środek chłodzący, orzeżwiający i upiększający, zażądać 
należy w głównym składzie we Lwowie u pans 


Bonifacego MEJEN meza 
Eau de Lys de Lohse, liliowago mleka piękności, 


które wszystkie na świecie środki, pleć upiększajace przewyższa, i o którego 
nadzwyczajnej skuteczności I działalności ze wszystkich stron świata nadchodzą 

listy z uznaniem, które jedynie przez dyskrecję nie bywają ogłaszane. 
1 flakon 8 zìir, w. a.; ' flakonu złr, 1.50. 2455 7—12 


Dyrekcja węgierskiego Banku zabezpieczenia na życie „ETA ZA” w Pe- 
szcie podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że Jeneralna ajencja we Lwowie 
dia Galicji i Bukowiny dotychczasowemu sekretarzowi panu 


WE - 


Peszt dnia 1. lipca 1869. 


MA BE € unn za MR NA o WW Ë 


powierzoną została. 
Dyrekcja. 


Powołując się na powyższe obwieszczenie polecam się P, T. publiczności do przyj- 
mowania wszelkiego rodzaju zzaPpkezpieczeńn na życie, i jesteśmy 
gotowi z największą przyjemnością udzielać wszelkich objaśnień, jakoteż bezpłatnie wy- 
dawać Prospekta i Programy wzmiankowanego Banku. 

Zdolni i na zaufanie zasługujący ajenci tak dla Lwowa jak również dla prowineji 


będą przyjmowani pod korzystnemi warunkami. 


Jeneralna ajencja „ETALZY” dla Galicji i Bukowiny 


Bióro we Lwowie przy ulicy Szerokiej Nr. 8*/, I. piątro. 


WE. MA HE manzE MR Ma - 
2183 2—3 


Kute, przez c. k. arząd cymentniczy w Wiednia zbadane i ostemplowane 


Nacz 


- : 
LG. BUSANYAI, Waagen- u. Gcewichte-Fabrikant. 
Haupt-Nicderlage: Stadt, Singerstrasse Nr. 10, in Wien. 


Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki. 
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czworokątne, z ośmioletnią gwaraneją, 


.BĄ w zapasie po cenach następujących : 
unoszące ciężaru: | 2 } 5 10 15 20 25 J0 40 50 cetnarow 


ztr. 18 2L 25 35 45 55 70 80 90 100 110. 


Svorządzani Oraz i mam wielki zapas WAG RBALANSO 
WYCH, nader trwalych i praktycznych, na których, gdziekol 
wiek je postawiwszy. ważyć niOżna. 


po cenie: 


ilnoszące ciężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów 


zr. 5 6 1.50 12 15 Id 20 25 30. 


Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA HI 
DEO z poręczami do ważenia wuluw, krow, świr, owiuc, z ku- 
; tego żelaza sporządzone, wyjirubowane i stęplowane przez o Š 

urząd cynieutniczy w Wiedniu, z gwarancją l0letnią: 
- unoszące ciężaru: ł5 20 #25 relnarów 5 


po cenie: _złr. 100 120 150 z należącemi do nich cigi" 
kami w ilosci cetnarów. 


Nakoniec sporządzani CENTEZYMALNE WAGI pomost, 
WE do ważenia wyładowanych wozow ciężarowych z golas 
kutego z gwarancją lOlelnią : 

; unoszące ciężaru: 50 60 70 80 100 150 200 cetnarow 


po cenie: złr. 350 400 450 500 550 000 750. 
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki. 


Zamowienia z prowincji uskdieczuiają się niezwio* 
gotówkę lut za przekazciu pocziowyca 


pa cenie: 


snie m 


